Nr. 288. 


Wtorek, 13 Grudnia 1892. 


Rok 82 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
s wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować,— 

„Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma od- 
ręczne: 

Kochany hrabio Taaffe! 

Uwalniając w łasce Ministra br. Kuen- 
burga na własną jego prośbę z urzędu, mia- 
nuję go prezydentem senatu w Moim naj- 
wyższym sądowym i kasacyjnym Trybunale. 

Wiedeń, 8 grudnia 1892. 

Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m. p. 


Kochany brabio Kuenburg! 
Uwalniając pana w łasce na własną 
pańską prośbę z posady Mojego Ministra i 


| docenta prywatnego i lekarza pułkowego | 


-dencyjnymi 2-giej klasy w XI klasie rangi, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 sł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
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nie. Wa wszystkich inneh państwach 1 zł. 90 et. missięcznie. | 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek wiesięeczny do „itazety Lwowskiej“, otrzymają | 
cało i półroczni abonenci bezpłrtnie, jednakże ci żylko, którzy prenusarują od. de kośca || 
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Jednorazowe ingeraty obliczeją się po 7 centów 


| kilkorazowa po b centów od miejsca 1 wiersza. 


inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


| wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 


wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail, 
Nr 105 kie. 
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Zeszyt LXXIV zawiera: 


204. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 17 listopada 1892 r. w 
sprawie urządzenia sądu powiatowego w 
Żabiu w Galieyi. 

205. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 28 listopada b. r. upoważniające 
e. k. poboezny urząd cłowy w Perasto do 
wolnego od cła ekspedyowania tych uży- 
wanych sygnowanych beczek, które tran- 
sportowane są z powrotem. 

206. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 24 listopada b. r. w sprawie ozna- 
czenia koloru znaków tożsamości, jakie 
mają być wyciskane na przędzach w han- 
diu cennych haftów. 

207. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
sprawiedliwości z dnia 10 grudnia 1892 
w sprawie regulaminu ruchu na kolejach 
żelaznych w królestwach i krajach repra- 
zentowanych w Radzie państwa. 

Zeszyt LXXV zawiera : 


dr. Władysława Niemiłowieza nadzwy-| Nr. 
czajnym profesorem farmakognozyi na Uni- 


wersytecie lwowskim. 


Nr. 
C. k. Ministerstwo skarbu zamianowało 

w służbie utrzymywania ewidencyi katastru 

podatku gruntowego elewów ewidencyjnych: | 

Stanisława QGluzińskiego, Antoniego 

Turkiewicza, Jerzego Sochackiego 

i Emila Zadoreckiego seometrami ewi- 


| wr 


dalej adjunkta podatkowego Stanisława Loe- 
scha, prowizorycznego asystenta cłowego 
Józefata Ignacego Gwardzińskiego ij 
byłego czasowego geometrę przy regulacji | 
podatku gruntowego Stanisława Fei Blee | 
adjutowanymi elewami ewidencyjnymi, w 
końcu byłego czasowego geometrę przy re- 


Nr. 


| Nr. 212. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 


handlu z dnia 8 grudnia b. r. w spra- 
wie oulenia łuszezonego ryżu i okruchów 
ryżu. 
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| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


| Lwów, 12 grudnia. 

i . Ustąpienie hr. Kuenburga ze składu 
i gabinetu hr. Taaffego jest już faktem speł- 
|nionym. Najj. Pan przyjął jego prośbę o 
į dymisyę i zamianował go prezydentem se- 
natu w najwyższym sądowym i kasacyjnym 
| Trybunale. W ten sposób hr. Kuenburg po- 
. wraca do zawodu sądowniczego, do którego 
| należał nim został członkiem Ministerstwa. 
; Mniej więcej wszystkich obozów polity- 
,cznych dzienniki są pełne pochwał dla 
| ustępującego Ministra — podnosząc jego 
į prawy charakter i poczytując mu za zasłu- 


wypowiadając Panu uznanie za służbę, speł- gulacyi podatku gruntowego Mieczysława 


mae |. a . "PE. $ á y A Nr. 208. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu | 8€» iż starał się zawsze godzić lojalnie 
mana wiernie 1 z poświęceniem, mianuje |Szymskiego i akademika górniczego Sta- dia Bi EA b. r. w sprawie prze- | względy, jakie nakładała na niego przyna” 
pana prezydentem senatu w Moim najwyż- nisława Kórbera nieadjutowanymi elawa- prowadzenia 75 pozycji taryfowej ustawy | eżność do stronnictwa lewicy z obowiązka- 
szym sądowym i kasacyjnym Trybunale. mi ewideneyjnymi. z 9 lutego 1850 r. (Dz. u. p. nr. 50) o mi doradcy Korony i koniecznością dobra 
Wiedeń, 8 grudnia 1892. osobistem uwalnianiu od opłaty należyto- | państwowego; niemniej, że niezaniedbywał 
Franciszek Józef m. p. ści skarbowych ubogich osób, pozostają- | żadnej i sposobności, aby „działać w duchu 
Taaffe m. p. Dnia 10 grudnia zostały wydane w języ- cych pod opieką lub w kurateli. zgody i pojednania. Nie Jego z pewnością 

ku niemieckim w e. k. nadwornej i państwowej | Nr. 209. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z |210 winę, że niemiecka zjednoczona lewi- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę Namiestnietwa Morawy, Artura hr. 
Bylandt-Rheidta radeą ministeryalnym 
w Ministerstwie wyznań i oświaty. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 


17) 


Z cyklu: „Nemezys życia”, 


AKTORKA. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Po śniadaniu przeszliśmy do saloniku, 
gdzie odbyła się następująca scena, tak do- 
skonale przez Adelinę odegrana, iż do dziś 
nie wiem, czy była ona naturalną, czy sztu- 
eZnĄ. y 

— Edward! — zawołała, rzucając się 
na szezlong — zapomniałeś o gruszee.... 

Na te słowa zerwał się Korjatyński z 
fotelu, na którym już się był wygodnie usa- 
dowił i chciał wybiedz. Wtedy Fatini, rzu- 
ciła się ku niemu i zaczęła go błagać, by 
pozostał. l 

— Ależ drogi mój — szezebiotała — 
nie fatyguj się. Myślałam, że przyniosłeś.... 
proszę cię... błagam... 

Ale im więcej prosiła, tem silniej wy- 
dzierał się jej Edward, aż wreszcie wy- 
biegł. 

Oczami żądałem wytłómaczenia. 

— Jaki zacny, jaki poczciwy człowiek 
ten Edward!... — zawołała Fatini rzucając 
się znów na szezlong. — Lubię pasyami gru- 
szki, jakie tu niedaleko wyrabia cukiernik 
Patizzi... Edward zwykle o nich pamięta.... 
Dziś, widoeznie roztargniony pańskieta przy- 
byciem, zapomniał... Zawsze je rano przy- 
nosi... — myślałam, że je ma... Dla tego 
poprosiłam. 

I nagle — jakby zgadując, że pragnę 
mieć eo rychlej le mot de Pentgme a nie wiem 
od czego zacząć: 


drukarni i rezesłane zeszyty LXXII, LXXIII, 

LXXIV i LXXV Dziennika ustaw państwowych. 
Zeszyt LXXII zawiera: 

Nr. 202. Ustawę z dnia 16 lipca 1392 r. w 
sprawie zaregestrowanych kas pomocni- 
czych. 
Zeszyt LXXIII zawiera : i 

Nr. 203. Rozporządzenia Ministerstwa spraw ` 
wewnętrznych, sprawiedliwości, skarbu i: 
handlu z dnia 1 grudnia 1892 zawiera- ' 
jące przepisy wykonawcze do ustawy zd. 
16 lipea 1892 (Dz. u. p. nr. 202) w spra- ; 
wie zaregestrowanych kas pomocniczych. * 
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dnia Ż6 listopada b. r., mocą którego zo- 
stają ogłoszone dodatkowe postanowienia 
do ordynacyi aachowniczej z dia l9 gru- 
dnia 1872 (Dz. u. p. nr. 171). 

210. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 3 grudnia b. r, co do u- 
rządzenia sądu powiatowego w Zirknitz, 
w Krainie. 

211. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 3 grudnia b. r. w spra- 
wia urządzenia ekspozytury cłowej ze słu- 
żbą portową i sanitarną w Drace na pół- 
wyspie Sabioncello. 


Nr. 


Nr. 


— Nie spodziewałeś się pan tego obro- 
— zagadnęła sama. 

— Zaiste... nie pani. 

Fatini uśmiechnęła się i objęła mnie 
swym wzrokiem. 

— Qzyżbyś pan tego żałował?.. wy- 
glądasz nieswój i niezadowolony... z tego 
wyniku... żeś mnie swojem opowiadaniem 
sam zachęcił do tej eskapady ?.. Ja wów- i 
czas — przyznaję — byłam w pogoni za 
nadzwyczajnością. I może Edwarda dla tego 
tylko tak kocham, że go wśród tak dziwnych 
okoliczności zdobyłam.... 


. .Milezałem. Ona zdawała się niecier- 
płiwie czekać, bym otworzył usta. Aż wre- 
szcie podniosła się z szezlongu i zapytała: 
Nie mi pan nie odpowiadasz ? 

— Odpowiedź moja ~- odparłem — 
mogłaby się pani niepodobać. Wszak wie- 
działaś, że Edward ma narzeczoną... 

— Narzeczoną|! —- zaśmiała się — ależ 
to, kochany panie starożytna historya. Je- 
szeze pan o niej myślisz? Jeszeze?.. cha! 
cha ! 

Zdumiony słuchałem, a ona ciągnęła 
ze swym syrenim uśmiechem, bez cienia 
gniewu, z niezmierną pewnością siebie: 

„,  — Sądziłam, że pan już o tem nie my- 
slisz. To tylko wypadek, że zastajesz Edwar- 
da jeszcze wolnym. Gdyby mu były potrze- 
bne papiery nadeszły, bylibyśmy już połą- í 
ezeni.... Zapewne będą intrygować, będą nam 
przeszkadzać... ale damy sobie radę.... Jeśli 
tutaj mie dostaniemy potrzebnych dokumen- 
tów, pojedziemy sami po nie. 

Tu wstała, podeszła ku mnie i ruchem 
pełnym wdzięku zakładając ręce na pier- 
siach zapytała : 

-- I pan, domyśliwszy się, iż to ja 
Edwarda wydobyłam z domu obłąkanych, 
przypuszezałeś, choćby na chwilę, że to u- 
czyniłam dla pięknych oczu panny Celiny 


tun 


ammen eaea ma EZ E 


Narkiewicz ?... I pan, widząc, że od pół ro- 


ku żyję z Edwardem, sądziłeś, że uczyniłam | aktorka. 


sobie taką romantyczną eskapadę?.. 
cająe moje engagement i.... cha! cha! chal... 
Jesteś pan naiwny. Wydostałam Edwarda z 
domu wsryatów dla tego tylko, iż z opowia 
dań pańskich przeczułam w nim człowieka, 


którego mi było potrzeba. Nie myślałam |, 


wtedy o małżeństwie... Ale sześć miesięcy 
to wystarcza, by się przyzwyczaić... Dziś! 
jestem zakochana w Edwardzie i nieustąpi- | 


łabym go pannie Narkiewicz... 


kto? Gdyby nie ja, to może byłby i zwa- 


ryował na dobre na Marianniterstrasse ?... 5 


porzu- | z człowiekiem, któryby, 


Zresztą | į 
któż ma więcej prawa do niego AE 


|ca uznała za stosowne zająć szorstkie w 
„obee gabinetu stanowisko i wyciągnąć z mo- 
(wy Prezesa Ministrów zupełnie nieuzasa- 
pok konkluzye. Zdaje się zresztą, iż siły 
(Jego nie wystarczały do utrzymania goręt- 
szych żywiołów lewiey w szrankach owego 
umiarkowania, które było koniecznem dla 
skutecznego współudziałania z Rządem i 
czuł też widocznie, że niepodobna mu wła- 
sną powagą okiełzać wzburzenia, które ogar- 
nąwszy całe stronnictwo, wywołało znane 
godne pożałowania wypadki. 

. Że strony hr. Taaftego nie brakło za- 
: biegów, aby hr. Kuenburga utrzymać nadal 
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Czyżby była tak naiwną ? przerwała 
Jakążby miał wartość związek jej 
myśląc o mnie, jej 
przysięgał miłość i wierność... 

Czułem, że miała słuszność w tym 
względzie. 
— Zatem, ozwałem się, siląc się na obo- 
jetny ton — jesteście zdecydowani, skoro 
tylko nadejdą papiery potrzebne, pójść do 
Í — Tak! przerwała Fatini — Edward 
jest zdecydowany i... sądzę, że decyzyi nie 
zmieni... 


— Zamiarem pani więc jest opuścić 


Wie on o tem i ocenia dług, jaki względem | teatr, 


mnie zaciągnął... | 


— Bynajmniej. — Dziś to nikomu nie 


R ; R i ; ć i 
— Bawią mnie pani argumenta ! — prze- | szkodzi.... Patti była margrabiną. Ani ona, 


rwałem. — Jeśli o m długu ztego | ani Ristori nieopuszezały desek. 
wili, to go zaciągnął | Edward tak sztukę lubi! 

przedewszystkiem względem mnie. | 

— Ależ on się z panem ożenić nie-; 


względu będziemy m 


może ? 


miał małżeństwem dług swój względem pani 
spłacać ? 
— Więc pan jesteś małżeństwu Edwarda 


zemną przeciwny? — zapytała stanowczo. í 


Chwilę namyślałein się nad odpowie- 
dzią. 

— Nie pani! — zawołałem wreszcie, 
odzyskując z wysiłkiem swobodę — lecz nie į 
mogę być za zerwaniem Kdwarda z panną | 
Narkiewicz. i 

Aäelina zaśmiała się, przeszła się | 
pokoju i znów stając nademną, 


po 


sprytu: <a 

— Qzyżby panna Narsiewicz oddała 
mu dziś swą rękę? 

Zawahałem się znowu. 

— Jeśli nie wie o tem, co skłoniło 
Edwarda do zapomnienia o niej... zacząłem. 


Za- į 
gadnęła z uśmiechem, pełnym demonieznego | 


— Zresztą 


Zamyśliła się i dodała: 
— Straciłabym pół uroku, jeśli nie cały 


|w oczach jego, gdybym nie była kobietą, 


— Niepojmuję wszakże, dlaczego by | 
i 


której mu zazdrościć i którą podziwiać będą 
tłumy. 


Teraz dopiero przekonywałem się, że 
wszystko było stracone. Ta kobieta znała 
doskonale Korjatyńskiego i trzymała go sil- 
nie w swych sidłach. Wiedziałem już wszystko 
1 nie potrzebowałem o nie więcej pytać. 

W tej chwili wszedł Edward trzymając 
w ręte pakiet z białego papieru, na którym 
stał napis: Patigei Fruits glacés. Wręczył go 
Adelinie i wyglądał nad wyraz szczęśliwy, 
gdy ona w zamian obdarzyła go czarującym 
uśmiechem, szepeząc pieszczotliwie : 

— Jakiś ty... głupi, mój drogi Edwar- 
dzie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Wincenty hr. Łoś. 


w gabinecie. Złożone przez Prezesa gabı- |gły być i zostaną pokonane, jeżeli wszystkie | kołu, postąpili sobie niewłaściwie, bo do pro- wania; ale nie mogę uwierzyć, eo dziennik 


netu na posiedzeniu w dniu 3 b. m. oświad- | patryotyczne i umiarkowane żywioły nasze- 
czenie, miało między innemi widocznie na |go żysia publicznego zecheą zachować w 
celu umożliwienie hr. Kuenburgowi pozosta- | pamięci to, eo niedawno tak trafnie i w du- 
nie w Radzie Korony, albowiem zarówno w | chu ua wskróś austryackim sformułował hr 
sprawie czeskiego prawa państwowego, jak | Taaffe w Izbie poselskiej: Należy szukać 
i ugody czeskiej — dał szef gabinetu zape- | wszystkiego co jednoczy, unikać zaś co dzieli 
wnienia, które mogły bezwarunkowo uspo |i rozbija. 

koić męża zautania lewicy. Rząd oprócz tego | 
zapewnił uroczyście, że i om także uważa | 
za rzecz konieczną stałą i silną większość i 

spodziewa się ją uzyskać przez połączenie 

w wspólnej pracy wszystkich umiarkowanych 

stronnietw na gruncie Najw. Mowy Trono- 

wej. Ponieważ jednak dr. Plener odpowie- 

dział w imieniu swego stronnictwa na 

powyższą deklaracyę wyrazem nieufności dla 

gabinetu, poczem lewica odmówiła Rządo- 

wi funduszu dyspozycyjnego, przeto dalsze 

pozostanie hr. Kuenburga w gabinecie stało 

się niemożliwe. 

Nasuwa się teraz pytanie, jaki wpływ 
wywrze dymisya hr. Kuenburga na ukształ- 
towanie wewnętrznego politycznego położe- 
nia. Co się tyczy stanowiska Rządu, to Presse 
wskazuje na wzmiankowaną powyżej dekla- 
racyę ministeryalną, w której z naciskiem 
podniesiono, że Rząd ciągle i niezmiennie 
stoi przy zasadach, wygłoszonych w Orędziu 
z dnia 11 kwietnia 1891 r., że pragnie i 
teraz także zjednoczenia wszystkich umiar- 
kowanych żywiołów, że mając jedynie i wy- 
łącznie na oku dobro Państwa, nie zaniedba 
dążyć i w przyszłości do wytkniętego raz 
eelu i z tego powodu nie przywiązuje do 
głosowania nad funduszem  dyspozycyjnym 
takiego znaczenia, któreby mogło zachwiać 
jego przekonaniami lub zmienić w czemkol- 
wiek jego postawę wobec stronnictw umiar- 
kowanych. Nie możemy tedy trafniej schara- 
kteryzować stanowiska gabinetu — pisze da- 
lej zacytowany dziennik — jak przytaczając 
to, cośmy niedawno napisali: „Można uwa- 
żać za rzecz pewną powiedzieliśmy 
wówczas -— że Rząd wielką przykłada wagę 
do pozostania hr. Kuenburga w gabinecie. 
Gdyby atoli zjednoczona lewica uważała jako 
konieczność niezbędną ustąpienie jej męża 
zaufania z ministerstwa, wówczas dalsze czu- 
cie Rządu z tem stronnictwem zostanie wpra- 
wdzie bardzo utrudnione, nie ustanie jednak 
zupełnie, o ile to tyczy się Rządu*. 

Nie wiadomo dotychczas — pisze w 
końcu Presse -- jakie stanowisko zajmie le- 
wica. Sądzimy jednak, że stronnictwo to, je- 
żeli tylko nie zechce przytłumić w sobie świa- 
domości stanowiska i obowiązków, jako partyi 
państwowej, nie przedsięweźmie nie takiego 
coby paraliżowało urzeczywistnienie jasno 
nakreślonych intencyj gabinetu. Położenie 
jest trudne i skutkiem tego wiele potrzeba 
wymagać od tych decydujących politycznych | (Huczne brawa). , a 
czynników, dla których myślą przewodnią Prezes: Jeżeli stenografowie prosili 
jest patryotyzm. Trudności jednak będą mo- | moweę o wpisanie słów czeskich do proto- 


Rada Państwa. 


(CLXXY posiedzenie Izby poselskiej). 


*4* Wiedeń, 9 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godz. 1l min. 20. Izba nielicznie zgroma- 
dzena. 

Na ławie rządowej nieobecny tylko p. 
hr. Welsersheimb i hr. Kuenburg. 

Telegrafistki ze Stanisławowa petycyo- 
nują o polepszenie doli. 

Prezes gabinetu hr. Taaffe odpowia- 
da na interpelacyę Gessmanna z dnia 17go 
czerwca r. b., żądającą ścisłych dochodzeń 
eo do całej gospodarki Towarzystwa ubezpie- 
czeń Oesterr. Phönix. Odpowiedź stwierdza, 
że czynnościami, należącemi do zwyczajnego 
nadzoru rządowego nad towarzystwami ase- 
kuracyjnemi, przekonano się, iż rzeczone To- 
warzystwo postępuje sobie najzupełniej w 
myśl przepisów, że przeto dochodzenia nad- 
zwyczajne byłyby weale nie na miejscu. Na 
zawarte w interpelacyi zaczepki, przeciw nie- 
którym organom Towarzystwa, Pan Prezes 
gabinetu odpowiadać nie myśli; oile jednak 
interpelant w mowie wygłoszonej w ubiegły 
poniedziałek, zaczepił naczeinika departamen- 
tu asekuracyjnego w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, radeę ministeryalnego Kaana, 
Pan Prezes gabinetu, uznawszy jego działal- 
ność urzędową jako zupełnie prawidłową, 
odpiera ujemne uwagi pos. Gessmanna. Na- 
koniec oświadcza Pan Prezes gabinetu, że 
spory między Towarzystwem a klientami, 
należące do dziedziny prawa prywatnego, 
pozostawione są judykaturze sądowej. 

Pos. Sokol uskarża się na prezesa 
Izby, że z mowy jego w protokole stenogra- 
ficznym kazał wymazać kilka słów czeskich, 
chociaż te słowa spowodowane były słowami 
pos. Grossa, który czeskie svuj k svemu 
(swój do swojego) tłómaczył: „kupujcie tylko 
u Czechów“, i chociaż sami stenografowie 
prosili mowcę, aby owe słowa czeskie sam 
wpisał do protokołu. (Pos. Vaszaty: Tak 
też zawsze bywało!) Mowea protestuje imie- 
niem Uzecirów przeciw postąpieniu prezesa. 
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tokołu należy tylko to, co rzeczywiście ste- 
nografowane było. (Głosy: Co wypowiedziane 
było!) Ponieważ słowa czeskie nie były ste- 
nografowane, przeto wymazać je kazałem; 
i tak pozesianie, 

Pos. Vaszaty: Proszę o głos! 

Prezes: Nad tem nie ma dyskusji. 
(Głośne protesty z ław czeskich). 

Pos. Vaszaty: To już nie parlament! 
Raz jeszcze proszę o głos do stawienia 
wniosku. 

Prezes daje mu głos. 

Pos. Vaszaty wnosi otworzyć dysku- 
syę nad odpewiedzią prezesa na protest pos. 
Sokola. 

Izba odrzuca ten wniosek. | 

Pos. Dipauii, powołująe się na dzi- 
siejsze doniesienie dzienników wiedeńskich 
o przyjęciu deputaeyi „Towarzystwa dia 
zwalezania antisemityzmu przez Prezesa Izby, 
widzi; w wysłaniu tej deputacyi, proszącej 
Prezesa, aby nie dopuszczał w Izbie mów 
antisemiekich, zuchwałe wmieszanie się ob- 
cych żywiołów do regulaminowych spraw 
Izby i do dyskrecyonalnej władzy Prezesa. 
(Głosy: Zuchwałość żydowska !) Mowea po- 
wiada : Przeciwny jestem wybrykom w tej 
Izbie, z którejbądź pochodziłyby strony, 
jako niezgodne z powagą parlamentu; Za- 
znaczam atoli, że w czasie ostatnim byliśmy 
świadkami burzliwych scen, wyprawianych 
właśnie ze strony, nie mającej z antisemi- 
tami żadnej zgoła styczności. Wśród ludności 
odzywają się już głosy, że absolutyzm lepszy 
od tego parlamentu. Pragnąc zachować kon- 
stytucyonalizia i powagę parlamentu, powin- 
niśmy unikać seen takich; tem stanow- 
czej atoli powianiśmy bronić osobom obcym 
mięszania się do naszych spraw regulamino- 
wych. (Huczne brawa ze środka i ze skrajnej 
lewicy). Baron Leitenberger, profssor Noth- 
nagel i baron Sutner proszą Prezesa Izby : 


i dalej piszą o słowach wyrzeczonych przez 
| Prezesa do deputacyi. Mniemam, że winni- 
śmy to naszemu prezydyum i wyboreom na- 
szym, abyśmy wypowiedzieli: Potępiamy 
krok taki, żadną miarą aprobować go nie 
możemy ; zastrzegamy się jak nastanowczej 
przeciw mieszaniu się frakcyj pozaparlameu- 
iarnych do wewnętrznych spraw parlamen- 
tu. (Huczne brawa ze środka i skrajnej le- 
wiey). Sądzę, iż imieniem wszystkich panów 
wypowiedziałem te słowa prawdy. (Heęsiste 
oklaski ze środka i skrajnej lewicy). 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
nad etatem Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mianowicie nad tytułem: „Kierownictwo 
centralne*, pos. Łudwig krytykuje niektó- 
re przepisy ustaw o zabezpieczeniu robotni- 
kom utrzymania w chorobie i w kaleciwie 
i wnosi rezolucyę tej treści, żeby zmienić 
ustawy w duchu obniżenia funduszu rezer- 
wowego, by dochody służyły w wyższym 
stopniu właściwym celom kas asekuracyj- 
nych, i zupełnego przeniesienia chorych 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, na etat 
kas dla kalek (dotychczas chorzy wskutek 
nieszczęśliwego wypadku pobierają przez mie- 
siąe wsparcie z kasy dla chorych, a po mie- 
siącu dopiero z kasy dla kalek). 

Izba przekazuje tę rezołucyę komisyi. 

Pos. Zaczek rozwodzi się bardzo 
obszernie o krzywdach wyrządzanych Cze- 
chom przez Niemców 

Pos. Kozłowski mówi o potrzebie 
skodyfikowania austryackich ustaw, tyczących 
się zapebiegania chorobom zaraźliwym, bo 
przepisy dotychczasowe, wydane prawie wy- 
łącznie sposobem administracyjnym, nie od- 
powiadają ani duchowi autonomii, ani zmia- 
nom, jakie zaszły w organizmie biurokra- 
tycznym. Szezególniej wypadałoby prawa 
władz co do środków przymusowych, co do 
ograniczania wolności osobistej, własności i 


2] | rachu, tudzież powinność meldowania chorych, 
w jego ręce położył kres występowaniu anti- ! uregulować ustawami. Powinnoby się zapo- 
semitów*. (Słuchajoie ! słuchajcie 1). Któryż | biedz zaniedbaniu chorych, a narażaniu zdro- 
parlament przeniósłby na sobie, żeby własne | wych na niebezpieczeństwo. Mowca dowodzi 
prezydyum jego oskarżano o niespełnienie | liezbami, że po Rossyii Węgrzech śmiertel- 
dotychezas obowiązku swego? (Huczne bra- | ność największa jest w Austryi, a tu znów 
wa ze Środka i skrajnej lewicy) Mamy dla | największa w Galieyi, i że wydatki na cele 
prezydyum naszego zbyt wiele zaufania i po- | Sanitarne i medyezno-oaukowe w Austryi nie 
ważania, by ścierpieć taką zaczepkę. (Pono- | dorównywają wydatkom innych państw. Gali- 
wne huczne brawa). Broniąc naszego prezy- | eya dla spraw sanitarnych w ogóle, a w szcze- 
dyum, zakazujemy jaknajstanowezej mieszania | gólności podezas tegorocznego niebezpieczeń- 
się żywiołów pozaparlamentarnych do spraw | stwa cholery bardzo wiele z własnych fun- 
naszych, nie dozwolimy wywierać nań na- | duszów zdziałała, a to bez obowiązku praw- 
cisku. (Oklaski). Tym sposobem zresztą nie | nego, tylko w poczuciu obowiązku moral- 
zwałczy się antisemityzmu. Panowie antise- | nego, ale uczyniła to w przypuszczeniu, że 
mici wdzięczai będą za ten krok, który wię- | Rząd od siebie także uczyni, co w kraju po- 
cej im dopomoże u publiezności, niżby saimi! granicznym uczynić powinien. Mowca wdzię- 
sobie dopomódz mogli. Doniesienie dzierni- | czny jest Rządowi za zawarte w rozporządze- 
ków mówi, że Pan Prezes przyjął deputacyę | niach i reskryptach uznanie cywilizacyjnej 
życzliwie. To zgadza się z jego równie szla | przeszłości Galicyi i znaczenia jej dzisiejszego 
chetnym, jak poważnym sposobem postępo- | jako wału ochronnego dla Austro-Węgier i 


„aby w parlamencie mocą władzy złożonej 


ona jednocześnie uśmiechnęli się tym sa- 
mym pełnym zadowolenia uśmiechem, pa- 
trząc na Teresę; a matka jej odpowiedziała: 

— Tak, dziecino. 

— To będzie śliezne, — dodał ojciec, — 
przedewszystkiem ptak rajski. Ale trzeba 
mu nieco zaokrąglić skrzydła. 

— Tak, nieprawdaż? — zapytała Te- 
resa, — końcem paluszka zakreślająe linię 
koło skrzydeł ptaka. 

Pan Maldonne przymknął powieki na 
znak potwierdzenia, i usunął się w tył fo- 
tela, nieprzestając się uśmiechać. 

—. Ale, Tereniu, ty nie słuchasz? — 
rzekł Robert. Nie chcesz, bym opowiadał... 


1) 


RZADKI PTAK. 
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(Z trancuskiego). 


PONY 


I. 
— Jakże się nazywa twoja opowieść ? 
— Historya margrabiny Gizeli. 
— Ładne imię, — zauważyła Teresa. — 
Ale, ale, wujaszku , nie pochwaliłeś jeszcze 
mojej makaty na fortepian? Popatrz! wszy- 
stko starożytne ; staro - różowy i staro - żółty 


kolor na białem tle. Czy ładne? — Ależ, tak! tak! —- odrzekła dzie- 
— Przedewszystkiem, niepotrzebne, weczka, prostując się na krześle i biorąc 
— Och! niepotrzebne! — rzekła TE- | jołę do ręki. — Słucham cię wujaszku, ze 


resa, — pochylając jasną swą główkę ku 
lampie i wiążąc pod spodem roboty nitki. 
A gdyby i tak było? Dokonałam tu tyle 
potrzebnych rzeczy, mój panie wuju i ojcze 
chrzestny, że mam prawo choć raz na coś 
mniej użytecznego sobie „pozwolić , naprzy- 
kład na makatę na fortepian. 

— Możnaby myśleć, 
dworska. 

— A więc cóż z tego? 

— Do mieszkania takiego jak Pópinie- 
res, Tereso ! 

— Właśnie to mi się podoba; piękny, 
wzorzysty deseń, barwy, jedwab, cienka 
wełna. Śmiej się, jeżeli masz ochotę, ale to 
daje wypoczynek palcom, oczom i sercu. 
Nieprawdaż mamo? “ 

Naprzeciw , z drugiej strony stoliczka, 
kobieta , dość jeszcze młoda, w skromnej, 
wypełzniętej sukni, z kamizelką dzikiego 
koloru, podniosła głowę, opuszczając na ko- 
lana ręce, wraz z trzymaną w nich robotą 
szydełkową. Miała ciemne, bardzo spokojne 
oczy, pełny owal twarzy , usta cienkie , tro- 
Pa o, szlachetny zarys ramion 1 po- 
staci. 


skupieniem. Ale powiedz mi wprzódy, w ja- 
kim wieku była twoja margrabina Gizela ? 
szesnaście lat? siedmnaście, jak ja? 

— Była zamężną. 

Terenia zrobiła minkę, która bardzo 
jej była do twarzy. 

— To mniej zajmujące, — wyrzekła. 

— (zy tak? — zawołał Robert. — 
Niedawno poszła za mąż, zaledwie dwa lata 
upłynęły, i kochała swego męża. Było to 
dawno już temu, Tereniu, wtedy, kiedy było 
wiele lasów , i mało wśród nich gościńców. 
Margrabia był zmuszony jechać na wojnę, i 
wyjeżdżając, rzekł do swojej żony: „Będziesz 
pewnie musiała odpierać napaści naszych 
nieprzyjaciół. Wiem, że mają zamiar upro- 
wadzić cię przeraocą. Ale mury zamku mocne. 
Zostawiam ci dobrych wojowników , i pokła- 
dam ufność w iobie. Do widzenia moja ma- 
ła Gizelo!* — „Do widzenia!“ — odpowie- 
działa — i mąż odjechał. 

— Wielcy panowie w owych czasach, 
przerwała Teresa, byli, jak dzisiaj oficero- 
wie merynarki, zawsze w podróży. Moja 
przyjaciółka Henryka, która wyszła za po- 
rucznika marynarki... 

Zatrzymała się, ujrzawszy wyraz znie- 
cierpliwienia na twarzy Roberta. 

— Rozgniewałam cię... szepnęła. Już 
teraz nie nie powiem, obiecuję! 

— Margrabia się nie mylił — mówił 
dalej Robert. Zamek został obsaczony, a 


że to suknia 


Ż prawej strony, mały człowieczek, 
zupełnie siwy, nerwowy, pomarszczony , 
Z SZaremi oczami i włosami, wijącemi się 
w około aksamitnej czapeczki, z małą bro- 
dą, rozdzieloną na dwie strony, uniósł się 
w pół na fotelu, na którym drzemał. On i 
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bronił się dzielnie. Wszyscy spełniali swój 
obowiązek. Lecz z czasem, przyszedł głód. 
Woły, barany, nawet konie pozjadano. Je- 
dno tylko zwierze uszło śmierci: jabikowita 
klacz margrabiny Gizeli. Aby ją żywić, ko- 
niuszy, znając przywiązanie pani do klaczy, 
pomimo czujności nieprzyjaciół, wydostawał 
się w nocy po za fosy zamkowe, tam rwał 
trawy, trzcinę i liście z drzew, które sam 
znosił, lub kazał ścinać chwasty, rosnące 
pomiędz szczelinami kamieni, mchy i różo- 
we kapryfolium, które wieńczyło fronton 
zamku za czasów pokoju. Pomimo tych sta- 
rań, zwierzę nikło w oczach: „Mości koniu- 
szy, mówiła margrabina , lepiej by było za- 
bić ją i podzielić mięso między wojowni- 
ków*. Ale koniuszy uspokajał swoją panią 
i nie pozwalał zabić klaczy. 

Robert, który często miał zwyczaj 
wznosić oczy do góry, podczas gdy opowia- 
dał, skierował je w tej chwili na Teresę. 
Nieruchomość i milezenie siostrzenicy dzi- 
wiły go. Spostrzegł, że pas sukienny, który 
haftowała, wysunął się na pół z jej ręki; 
jeden koniec leżał na ziemi. Druga połowa 
trzymała się jeszcze na kolanach mimowol- 
nem ciśnieniem trzech paluszków różowych, 
które o tem wcale nie wiedziały, Sliczna, 
jasna główka chyliła się na ramię, w uspie- 
niu... Robert był draźliwy. Lecz na całym 
świecie była istota, którą koehał więcej niż 
siebie samego, a tą istotą było dziecko, któ- 
re go w to chwili słuchać przestało. Po 
małej paozie, tak krótkiej, ze ani ojeiec ani 
matka, której kłębnszew, odwijając się, 
sprawiał odgłos, jakby myszy biegały po 
posadzee, nie spostrzegli jej nawet, Robert 
zaczął znowu, głosem cichym, spiewającym, 
z umysłu jakoy kołyszącym do snu. 

— Dnia jednego nareszcie, dnia smu- 
tnego, koniuszy stanął przed panią zamku 
i oświadczył jej, że już Żywności nie ma, 
że najwaleczaiejsi peumierali lub zostali 
ranni i że trzeba się poddać. Wtedy... 

Lekkie westchnienie piersi podnoszącej 
się równym oddechem osoby spiącej, oznaj- 
miło Robertowi, jak jego nistorya była zaj- 
mująca. Głowa dziewczęcia , pochylona w 
lewo, połową była w świetle lampy, połową 
w cieniu. 


-— Wtedy, rzekł Robert, podnosząc 
głos, stało się, że Teresa Maldonne zasnęła, 
słuchając historyi swego wuja! ` 
~ Teresa podniosła się żywo, i uśmiecha- 
jąc się z przymkniętemi jeszcze powiekami: 

— Och przebacz! rzekła. Zdaje mi się, 
Żem usnęła! A przecież to było bardzo ła- 
dne, te chwasty, mchy i kapryfolium ró- 
owe... 

--- Dawno już o czem innem mówi- 
łem, moja Tereniu! 

Teresa spojrzała na Roberta, z prośbą 
o przebaczenie. 

— Jaż nie będę.. rzekła przecierając 
oczy. 

— Nie, rzekł Robert. Idź na górę spać 
dalej. Dzieci powinny wcześnie się kłaść na 
spoczynek. 

— A historyę Gizeli skończymy jutro ? 

— Albo nigdy, odparł z niejaką go- 
ryczą. 

— A propos! przerwała Teresa, nie 
słysząc słów wuja, eo robimy jutro ? 

Jak codzień, — co zechcesz. 

— Nie, to co ty zechcesz, wuju! rze- 
kła uprzejmie. 

— A więc, przechadzka do lasku Lau- 
rette? Tak dawno jużeśmy tam nie byli! 

— I owszem. Włożę kapelusz z ma- 
kami, który lubisz. 

— Bardzo dobrze. 

— To dla ciebie wuju, tylko dla cie- 
bie! Tam nie ma nikogo, tylka wieśniacy! 

Robert uśsaiechaął się smutnie. Schy- 
tła się, aby podnieść roboię, a potem pod- 
niosła się znowu i stała cała uśmiechnięta, 
trzymając w dwóch rękach pas barwny. 
przedzielający jej suknię na połowę. Palu- 
szki jej mięszały się z barwnemi deseniami 
hafta. 

— Wiesz Tereniu, rzekł Robert, mo- 
jem zdaniem, młodo-różowy kolor bardzo 
dobrze wygląda na staro-różowym.... 

— Zawsze kom; lementa, wujaszku! 
zaśmiała się wesoło, 

l Podała mu rękę, ucałowała rodziców 
i posunęła sią ku drzwiom z szelestem wstą- 


żek i lekkim odgłosem bucików. Znikła za 
drzwiami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dla całej Europy, a cały kraj podziela uzna- 
nie tamże wyrażone panu Namiestnikowi za 
jego niezwykłe zasługi; ale zdziwienie wy- 
wołała wątpliwość Rządu o działalności władz 
autonomicznych, które to powątpiewanie nie 
ma podstawy w faktach. Zresztą jednak kraj 
z zadowoleniem przyjął Najwyższe uznanie 
wyrażone Namiestnikowi i krajowi w re- 
skrypcie z dnia 80 października r. 1892, w 
którym zaznaczona jest pomoce użyczana 
władzom państowym przez władze autono- 
miczne. (i, którzy jeszcze z przekąsem mó- 
wią o „polskiem gospodarstwie“, niechżeby 
raczej mówili o „gospodarstwiehamburskiem *, 
Jakaż to byłaby wrzawa, gdyby hamburskie 
niedbalstwo było zapanowało, w której bądź 
mieścizie galicyjskiem ! W pewnem państwie 
wschodniem Ministrowie, Namiestnik, bur- 
mistrz i inne władze rozpoczęły kroki zapo- 
biegnwcze śmiałą ucieczką; w Galiecyi Na- 
miestnik nie baczył na niebezpieczeństwo 
osobiste, zwiedzał nietylko miasta, leez eho- 
rych na łożu, pocieszał ich i pilnował pie- 
lęgnowania ; bez współdziałalności zaś władz 
autonomicznych aniby mowy nie było o tak 
rychłem stłumieniu zarazy. Był to wysiłek 
nie mały, szezególnie także eo do kosztów 
pieniężnych. Mowca przedstawia pomyślny 
zwrot w sprawach sanitarnych w Galicji, 
odkąd kraj przyjął na siebie udział w nad- 
zorze, ale ubolewa, że ze strony Państwa za 
mało łoży się wydatków na cele sanitarne, 
szczególnie też na organa sanitarne, w po- 
równaniu z nakładem na inne kraje. i 

Dalej utyskuje mowca na przeciążenie 
gmin czynnościami zakresu poruczonego, 
obarczającemi gminy wielkiemi ciężarami 
finansowemi, które wobec bardzo wysokich 
podatków skarbowych, są tem więcej ucią- 
żliwe. Miasto Przemyśl musi nawet ogrom- 
nym wymaganiom administracyi wojskowej 
własnym kosztem czynić zadość. Łatwo to 
Rządowi wydawać zarządzenia, których koszt 
na gminy spada. Hrabia Taaffe w r. 1887 
uznał, że ciężar gmin jest zbyt wielki, i 
oświadczył , że w razie polepszenia się 
finansów pierwszy  pospieszyłby gminom 
z pomocą. Ótóż polepszyły się teraz finanse, 
Rząd więc powinien dać gminom fundusze 
na koszta rozszerzonego zakresu działalno- 
ści. Szef sekcyi Erb powiedział kiedyś, że 
nazwiska członków Sejmu galicyjskiego, któ- 
rzy wydali krajową ustawę sanitarną, po- 
winny być wypisane złotemi literami; naj- 
skuteczniejszem uznaniem atoli byłaby ma- 
teryalna pomoc dla kraju; byłoby to zara- 
zem najlepsze uznanie owej gotowości, z ja- 
ką Koło polskie głosowało za projektami go 
do assanacyi Wiednia. Mowca przedstawia, 
co w Galicyi dzieje się pod względem za0- 
patrzenia gmin w wodę, pod względem rze- 
zalń, czystości miast i wsi, kanalizacji, czy- 
stości wód płynących i t. p.; Rząd powi- 
nien sprostować fałszywą w tym względzie 
opinię o kraju. Uznawszy misyę profesora 
Weichselbauma do Krakowa, żąda mowea, 
aby zawczasu urządzono na Uniwersytetach 
Jagielleńskim i lwowskim instytuty higie- 
niczne i służbę anticholeryczną. Następnie 
rozwodzi się mowea o wielkim braku ener- 
gii w zapobieganiu zawleczeniu chorób 
z Węgier, chorób także zwierzęcych, i za- 
pytuje Rząd, jak wykonał rezolucye Izby 
w tym względzie; kończy zaś uwagami 
o wybitnie produkcyjnym charakterze wy- 
datków na cele sanitarne, bo choroby zara- 
źliwe więcej zabierają ludzi i sił pracowi- 
tych, niż wojny. Na wojnę potrzeba pienię- 
dzy, i jeszeze pieniędzy, i trzykroć pienię- 
dzy, ale potrzeba ich także bardzo wiele na 
walkę ludzkości z chorobami zarażliwemi; 
do tej walki potrzeba nietylko broni ustaw, 
porządku i energii, lecz i nakładów pienię- 
żnych. (Oklaski). 

Komisarz rządowy , szef sekcyi baron 
Erb, odpowiada na wywody niektórych 
mowców w tej dyskusyi, Orzeczenia Mini- 
sterstwa w sprawach narodowych i języko- 
wych zapadają zupełnie tak samo, jak 
w innych sprawach administracyjnych. Mi- 
nisterstwo stara się subsumować każdy wy- 
padek z osobna pod prawo pozytywne, a 
wydając orzeczenie wolne od wpływu chwi- 
lowych namiętności, usiłuje dać tym sposo- 
bem wskazówkę także władzom politycznym 
drugiej i pierwszej instaneyi , jak postępo- 
wać powinny: spokojnie i objektywnie. Po- 
cieszający jest fakt — mówi p. komisarz rzą- 
dowy — że spory narodowościowe nie zacho- 
dzą we wszystkich krajach z ludnością mie- 
szaną ; tak n. p. w Tyrolu, Dalmacyi, Gali- 
cyi i na Bukowinie. 

Posłowi Brennerowi odpowiada: Nie- 
stety prawda, że choroba pyskowa i racico- 
wa w tym roku bardzo się wzmogła , choć 
na początku roku można było inaczej się 
spodziewać. W Niemczech atoli grasuje je- 
szcze więcej. Skargi rolników doszły uszu 
Ministerstwa, ale mamy ręce poniekąd zwią- 
zane (konwencyą weterynaryjną z Niemca- 
mi). Naukowe zbadanie przyczyn choroby i 
pielęgnowania chorych bydląt jest już zai- 


R 
i Pos. Kozłowskiemu odpowiada: Dzię- Koniec posiedzenia o godz. 4h. — 
|kuję za wyrazy uznania o działalności ad- j Następne w poniedziałek. 

mimstracyi polityeznej w Galicyi, a szeze- 
gólnie lekarzy przez Państwo ustanowionych. 
Polityczna administracya kraju tego poło- I 
żyła wiełką zasługę około części Monarchii, 
a może i około części Europy, skoro powio- 
dło się powstrzymać cholerę mimo ekspono- 
wanego położenia kraju. Ślało się to przy Koło polskie odbyło wezoraj posiedze- 
godnej uznania współdziałalności organów | nie, na którem najpierw przedłożył dr. Wei- 
autonomicznych; Wydział krajowy, repre- | gel petycyę krakowskiej Izby handlowej, do- 
zeniacye powiatowe i wiele gmin uczyniły | magającą się otwarcia Komor rossyjskich dla 
więcej niż im wskazywał obowiązek, Wyra- í proweniencyj austryackich. — Koło poleciło 
źnie powiedzieć mi wypada, że w żadnym | pp. Weigiowi i Uhrzanowskiemu interwenio- 
kraju nie widzieliśmy tyle ofiarności i bez- | wać w tym duchu u pana Ministra hrabie- 
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interesowności, jak w Galieyi. Czego tam i | go Kalnoky'ego. 


na Bukowinie dopięto, tego nigdzie nie osią- 


gniono. Administracya polityczna i organizm | znacz 
służby sanitarnej znamienicie przebyły pró | pad 


bę. Austrya, najwięcej narażona, miała ra- 
zem tylko 133 chorych podczas, gdy w 
Niemczech bez Hamburga, było ich prze- 
szło 2.000, w Franeyi przeszło 6.000. Wobec 
niepomyślnego położenia Krakowa i Podgó- 
rza dziwić się trzeba, że administracyi miej- 
skiej powiodło się tak ograniczyć chorobę, 
iż w Krakowie zachorowało tylko 46, w 
Podgórzu 17 osób. Skutek ten przypisać 
trzeba okoliczności, że naczelnicy gmin za- 
wsze wcześnie donosili o wypadkach choro- 
by, poczem władze zawczasu mogły wyda- 
wać zarządzenia, a ludność bezwarunkowo 
poddawała się zarządzeniom. Można powi 
dzieć, że cholera przestaje być straszną, 
gdy administracya zawczasu działać zaczyna, 
a ludność w tem ją popiera. Inaczej było 
w Hamburgu, gdzie pozwolono się zaskoczyć 
bez żadnych przygotowań. Sprawa kody- 
fikacyi przepisów o epidemii jest przed- 
miotem narad w Ministerstwie; wiele prze- 
szkód wypływa ze względu na kompeteneyę 
Państwa a krajów. Co się tyczy kosztów po- 
wstrzymania cholery w Galieyi, Ministerstwo 
z całą gotowością przyzwalało Namiestniko- 
wi pieniądze na każde żądanie. A w, datki 
te będą jeszcze bardzo wielkie, bo walka 
przeciw cholerze nie skończy się z r. 1892. 
Od Rossyi grozi niebezpieczeństwo: wiado- 
mości urzędowe stwierdzają, że tam zapada 
jeszcze 3000 do 4000 osób w tygodniu, a 
najwięcej zakażone są okolice tuż nad gra- 
nieą, t. j. Podele. Faktem jest także, że 
nad morzem Kaspijskiem cholera na nowo 
wybuchła i srożej grasuje niż w lecie. Do 
tego przybywa smutny fakt, że na całem 
południu Rossyi, mianowicie także na Po- 
dolu głód panuje, a nietylko nieurodzaj spro- 
wadził nędzę, lecz i cholera, która pionów 
sprzątnąć nie pozwalała. Nędza wzmogła się 
jeszeze, gdy w ślad za eholerą wybuchł po- 
mór na bydło, którego niebezpieczeństwo 
zbliża się ku Austryi, Wśród takich okoli- 
czności me można znieść poczynionych za- 
rządzeń; trzeba czekać roku przyszłego, czy 
Opatrzność dopuści plagę do granie austrya- 
ckich, czy ją powstrzyma. (Brawo, brawo !). 

Pos. Pernerstorfer krytykuje 
przeróżne rzeczy z dziedziny spraw wewnętrz- 
nych ; między innemi przytacza z Krakowa 
eo następuje: Dnia 19 października areszto- 
wano tam niejakiego Fryderyka Rottera za 
niewiadome przewinienie; nazajutrz znale- 
ziono go  bezprzytomnego , krwią zbro- 
czonego, z głęboką raną w głowie; za- 
niesiono go do szpitala, gdzie dnia 22 pa- 
ździernika umarł. Obdukcya sądowa stwier- 
dziła zabójstwo; ani oryginału, ani odpisu 
aktu obdukcyjnego władza nie pozwoliła 
wydać familii. Wytoczonego ztąd śledztwa 
sądowego zaprzestano bez umotywowania; 
niewiadomo więe, co tam właściwie się stało. 
(Pos. Kronawetter: Nigdy też się nie 
dowiemy!) Być może — powiada mowca — 
że władze są zupełnie niewinne; trudno 
tylko pojąć, dla czego zaniechano śledztwa 
sądowego. Zresztą — dodaje — nie przypi- 
suję śledztwom takim żadnego znaczenia ; 
doświadczyłem takiego śledztwa na własnej 
osobie i wiem, że, gdy się nie chce, nigdy 
niczego się nie wydobędzie 

Na tem przerwano okrady. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 0 
prowizoryum budżetowem na pierwszy kwar- 
tał roku 1898. 


Odezytano jeszeze długi szereg inter- 
| pelacyj, między niemi interpelacyę p. Schnei- 
dera do Pana Ministra sprawiedliwości w 
sprawie wyroku sądowego przeciw ks. Sto- 
| jałowskiemu, który twierdzi, że rozliczne or- 
| gana sądowe pokrzywdziły go w najwyższym 
| stopniu. 
| Pos. Kaunic zapytuje przewodniczą- 
| cego komisyi budżetowej, dla czego niektóre 


| rezolucye, wniesione podczas rozpraw nad 


| budżetem roku 1891, dotychczas nie są pod- 
i dane obradom komisyjnym. 


| Pos. Plener jako przewodniczący ko- 
'misyi budżetowej odpowiada, że kilka razy 
jjuż, ale bez skutku przynaglał referentów 
' komisyl do zdania sprawy; jutro w komisji 
| powtórzy to wezwanie. 
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Po załatwieniu kilku spraw mniejszego 
enia, uchwaliło Koło odroczyć rozprawy 
budżetem Ministerstwa skarbu do stycznia 
1898 roku, i pozostawić polskim ezłonkom 
komisyi budżetowej swobodę eo do tego, 
czy głosować mają za dwumiesięcznem czy za 
trzymiesięcznem prowizorynm budżetowem., 


Na sobotniem zebraniu niemieckiej 
zjednoczonej lewicy wyraził dr. Piener hra- 
biemu Kuenburgowi gorące podziękowanie 
i uznanie stronnictwa z powodu jego zacho- 
wania się na stanowisku, Ministra, a nie- 
mniej za to, że idąc za glosem swego stron- 
nictwa, ustąpił z gabinetu. Klub po długiej 


e- |dyskusyi uchwalił polecić swym członkom 


komisyi budżetowej, aby głosowali za dwu- 
miesięcznem prowizoryum budżetowem. (Prze- 
dłożenie rzędowe domaga się, jak wiadomo, 
trzymiesięcznego prowizoryum). 


Komisya regulaminowa przyjęła wnio- 
sek podkomitetu o rozszerzenie władzy pre- 
zydyalnej w tym dachu, iżby prezydent 
mógł posłowi odebrać głos na przeciąg 10 
posiedzeń, oraz rozszerzenie prawa interpe- 
lacji tak, by w razie, gdyby interpelacya 
pozostała przez 4 tygodnie bez odpowiedzi, 
musiano na życzenie interpełanta otworzyć 
nad nią dyskusyę. 


Sytuacya polityczna w Anglii. | 


| Do utrudnienia sytuacyi, obok tych we- 
wnętrznych trudności przyczyniają się atoli 
jeszeze i nowe zawikłania w Afryce i Azyi. 
Osman Digna, były adjutant Mahdiego a o- 
jbeeny przywódca derwiszów w Sudanie, wy- 
ruszył znowu przeciw położonemu nad Czer- 
wo nem morzem Suakimowi i grozi obecnie 
Tokaz'owi, ostatniemu wysuniętemu na połu- 
dnie posterunkowi niewielkiej resztki egipskie- 
go władztwa w Sudanie. — Z Ugandy zno- 
wu, którą rząd Gladstone'a ulegając naci- 
skowi Rosebery ego, zdecydował się już za- 
trzymać, donoszą o zachorowaniu pełnomo- 
enika angielskiego, co grozi również w wy- 
sokim stopniu zachwianiem wpływów an- 
gielskich w tej nowej kolonii. — W końcu 
wybuchł także spór w wiecznie niespokoj- 
nych okręgach himalajskich, a spór ten mo- 
że jeszcze bardziej nadwerężyć i tak już na- 
prężone stosunki pomiędzy rządem angiel- 
skim w Indyach a emirem Afganistanu. 
W górskiej krainie Qzitral, położonej nad 
górnym Indem, na południowy wschód 
od Gilgit, został dotychczasowy władea, któ- 
rego rząd angielski zjednał dla siebie sub- 
wencyami, zdetronizowany i zamordowany 
przez swego wuja, którego wspiera znowu 
emir Afganistanu. Prawowity dziedzic tronu, 
Nizam-ul-Mulk schronił się pod opiekę An- 
glików, a jakkolwiek tym ostatnim byłoby 
bardzo łatwo z Gilgit przywrócić porządek 
i spokój w Czitral, to jednak powstrzymuje 
ich od tego wzgląd na emira Afganistanu. 
Obawa Anglików przed rossyjskimi rublami, 
gdy chodzi o Afganistan, — jest nie mniej- 
sza niźli troska, iż Rossyanie mogliby przez 
wyżyny Pamiru urządzić napad na terytorya 
państwa indzkiego i znaleźć w górskich 
plemionach, zamieszkujących okolice Hima- 
lajów sprzymierzeńców zaufanych a dla An- 
glików, ze względu na wyborną u nich zna- 
jomość wszystkich przesmyków górskich, po- 
dwójnie niebezpiecznych. 

W każdym razie, ani w ogólności sto- 
sunki polityczne w Anglii, ani w szezegól- 
ności położenie gabinetu Gladstone'a nie są 
pozazdroszczenia godne. 


Cholera. 
W Husiatynie przybyło dwoje chorych: 


Jakkolwiek życie parlameniarne w An-| *0:lefnia żydówka i 17-letni jej syn. Zre- 


glii jest jeszcze w  uspieniu, to jednak 
w ostatnich czasach zdarzyło się tam wiele 
objawów, które wskazują La ważne postano- | 


wienie, powzięte przez gabinet. iub nawet na | 


pewne rozbicie się niewielkiej 
Gladstone'a. Lord Rosebery, minister spraw 


netu okupi? Giadstone tylko koncesyami na 


podróż do Irlandyi, ażeby odbyć konferen- 
cyę z sekretarzem dia Zielonej wyspy, sirj 
John Morley'em. Morley zdaje się być jedy- | 
nym, który jest dokładnie obznajomiony z ca- | 
łym projektem Home-rulu, jedynym przynaj- į 
mniej, który w projekcie tym mógłby coś | 
zmienić. Ogłoszony niedawno przez amery- | 
kańskie pismo a znany czytelnikom naszym 
projekt bilu o Home-rulu, obudził widocznie 
w lordzie Roseberym poważne wątpliwości, | 
i w sprawie tych to wątpliwości zapragnął 
on porozumieć się z Morley'em. Jeżeli się 
zważy, że lord Rosebery z wielką niechęcią | 
przyjął stanowisko ministra spraw zagrani- | 
cznych w obecnym gabinecie Gladstone'a, i | 


|żs z drugiej strony liczy on wielu zwolen- | 
(ników wśród usposobionych w istocie po; 


nicyowane; jest na to osobna komisya | Pos. Gessmann czyni wniosek, aby 
w wiedeńskim zakładzie weterynarskim i, nad dzisiejszą odpowiedzią pana Prezesa ga- 
w szkole lwowskiej. Pouczanie ludności by- | binetu na interpelacyę o Phóniaie otworzono 
łoby pięknem zadaniem Towarzystw gospo- | dyskusyę. 

darskich; szkoda, że go nie spełniają. Izba uchwala ten wniosek. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 13 grudnia 1892. 
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whigowsku stronników partyi liberalnej , 
to z łatwością zrozumie się, iż wyniki 
konferencyi mogą być bardzo ważne. | 

Ale nie tylko ze strony lorda Rosebe- | 
ryego i jego zwolenników grozi większości ; 
Gladstone'a rozbicie. Jak już wiadomo z so- | 
botniej korespondeneyi londyńskiej, także i; 
radykalne skrzydło zwolenników Gladstone'a, ; 
zdaje się być niezadowolone z Grand Old ; 
Mawa. Labouchere, przywódca radykałów | 
sprzedał swój udział w gladstonowskim | 
dzienniku Daily News, a uezynił to, jak są- | 
dzą powszechnie w Anglii, nie w innnym 
celu, jak tylko w tym, by mieć wolną rękę 
podczas zbliżającej się sesyi parlamentarnej, 
Wiadomo, że dla radykalnych, Home-rule 
nie ma żadnej prawie wartości; oni dążą , 
przedewszystkiem do tego, by uzyskać za- 
prowadzenie powszechnego głosowania , we- 
dług hasła: one mam, one vote (każdy ezto- | 
wiek przedstawia jeden głos), z wyklucze- 
niem zatem istniejących dzisiaj przywile- 
jów dla posiadaczy wielkich własności lub 
wielkich przemysłowców, którzy obecnie mo- 
gą głosować we wszystkich okręgach, gdzie 
mają majątki lub przedsiębiorstwa ; drogiem 
zaś ich pragnieniem jest przeobrażenie Izby 
parów w duchu radykalnym. Jeżeli Gisdsto- | 
ne nie zdecyduje się żądań ich uwzględnić 
przynajmnie) równocześnie Z Home-rule'rmn, | 
wówczas — ezego zupełnie nie tają -- po- 
rzucą go stanowczo. Ponieważ oprócz tego, 
także parnelistyczni deputowani irlandzey 
przy każdej sposobności polemizują z rządem, 
widoki przeto Gladstone'a co do zbliżającej 
się kampanii parlamentarnej są niezbyt we- 
sołe. 
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większości i 
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sztą stan niezmieniony. 


O przebiegu epidemii w guberniach 
Królestwa Polskiego Warsz. Dniewn. podaje 
następujące szczegóły: W Warszawie dnia 


zewnętrznych , którego wstąpienie do gabi- |7-go wyzdrowiały dwie osoby, pozostaja cho- 


rych 8; w gubernii łomżyńskiej pozostaje 


polu polityki zagranicznej, udał się nagle w | chorych 7 osób; w gubernii lubelskiej w d. 


6ym b. m. zachorowało osób 14, wyzdro- 
|wiało 6, zmarło 8, pozostaje chorych 18; w 
gubernii radomskiej w d. 4-ym b. m. zacho- 
rowało osób 10, wyzdrowiało 12, zmarło 7, 
pozostaje chorych 27; w gub. siedleckiej 
pozostaje chorych osób 10. 
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KRONIKA 


Lwów, 12 grudnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Łysa, 
w powiecie podhajeekim, na dokończenie budo- 
wy cerkwi zapomogi w kwocie 150 zł. 


— Najd. Areyksiążę Leopold Sal- 
vator, Najdostojniejsza Areyksiężna Blanka i 
księżniezka Beatryksa Bourbon, wraz z damą 
Dworu hrabiną Puppi, raczyli przystąpić jako 
członkowie do tutejszego Towarzystwa łyżwiar- 
skiego. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj na dni kiłka do 
Radziechowa, gdzie się odbędzie polowanie, 


— Wybory do Rady miejskiej. Z ini- 
cyatywy członków komitetu wyborców Z osobi- 
stej kwalifikacyi, odbyła się w dniu 10 b. m. 
pod przewodnictwem dr. Rybickiego, poufna na- 
rada w sprawie wyborów do Rady miejskiej, 
na której, po ożywionej dyskusyi, uchwalono 
następujące wnioski : 1) Zgromadzenie uznaje, 
wobee niewyjaśnionej dotąd sytuacyi, potrzebę 
zainicyowania akcyi, opartej na ogólnych zasa- 
dach i dążeniach byłego komitetu wyborców 
z osobistej kwalifikacyi. 2) Wybiera się w tym 
celu komitet wykonawczy z 36 członków , któ- 
remu służy prawo kooptowania dalszyeh człon- 
ków, celem wzmocnienia i rozszerzenia podjętej 
akcyi. 3) Komitet ma ezuwać nad dalszym roz- 
wojem akeyi wyborczej, i służy mu prawo poro- 
zumiewania się ewentualnie z innymi komitetami. 
4) Komitet ma rozważyć, czy należy rozpocząć 
odrębną akcyę wyborczą, a w razie uznanej po- 
trzeby, zwołać zgromadzenie wyboreów, i przed- 
stawić mu wybór komitetu obszerniejszego, — 
W dyskusyi, jaka nad tymi wnioskami się wy- 
wiązała, zabierali głos drowie. : Ciesielski, Czy- 
żewiez , Dziędzielewiez , Gottlieb, Grek, Gryzie- 
cki, Obmiński , Tabaczyński, i pp.: Ramułt, 
Rawer, Romanowicz. 


— Dr. Maryan Sokołowski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przybył do Liwo- 
wa, dla wzięcia udziału w posiedzeniach sekcyi 
(sztuk pięknych) komitetu wystawowego. W tym 
samym celu przybywa także Konstanty hr. Przeź- 
dziecki. 


— W Zakładzie ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków we Lwowie odbyło 
się dnia 4 b. m. piętnaste posiedzenie Zarządu 
przy niezwykle licznym udziale członków tak 
z Galieyi jak i z Bukowiny. ~ Z przemówie- 
nia przewodniczącego dr. Domaszewskiego wyj: 
mujemy następujące szczegóły : W roku 1892 
wypłacił Zakład tytułem wynagrodzenia osób 
okaliczałych i rodzin pozostałych po osobach 
zabitych skutkiem wypadków przeszio 28.000 
zł. Opłaty za ubezpieczenie pobrane dotąd za 
r. 1892 wynoszą 90 642 zł. 90 et. i wykazują 
znaczniejszy wzrost w stosunku do analogicznej 
oyfry roku ubiegłego. Za inicyatywą e. k. in- 
spektora przemysłowego p. Nawratilu przygo- 
towuje się do druku instrukcya o środkach o- 
chronnych przy maszynach rolniczych, przy 
których stosunkowo najwięcej wypadków się 
wydarza. — Inspektor Kas dla chorych p. Po- 
górski zwiedził w ostatnim czasie dalszych 11 
Kas należących do Związku, przyczem instytu- 
cye te przyjmowały z największą gotowością fa- 
chowe wskazówki dotyczące prowadzenia ksiąg 
i manipułacyi, — Na żądanie wyrażone przez 
obecnego na posiedzeniu komisarza c. k. Rzą- 
du, radcę Namiesinietwa dr. Kleeberga uchwa- 
lił Zarząd przedkładać sprawozdania z lustra- 
oyi Kas dla chorych e. k. Namiestnictwu, ce- 
lem umożliwienia ewentualnych dalszych zarzą- 
dzeń ze strony tej Władzy. Następnie uchwa- 
lono cały szereg spraw o wynagrodzeniach na- 
leżących do kompeteneyi Zarząda po przedsta- 
wieniu ieh przez referenta dyrektora Lama; za 
łatwiono liczne sprawy bieżące a nareszcie zaa- 
probowano wzory ksiąg buhalterycznych dla 
powiatowych Kas dla chorych, sporządzone na 
podstawie zebranych doświadczeń. 


— Drugi koncert galic. Towarzystwa 
muzycznego za rok 1892/98 pod artystycznem 
kierownictwem dyrektora Rudolfa Schwarza od- 
będzie się d. 16 b. m. w piątek w sali Towa- 
rzystwa. 


— Walne zgromadzenie członków 
galicyjskiego Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się we czwartek, dnia 22 grudnia o godzinie 6 
wieczór w sali Towarzystwa (gmach teatralny). 
Kartę legitymacyjną otrzymać można w kance- 
laryi Towarzystwa od godziny 10 do 12 przed 
południem i od 5 do 7 po południu również 
takową otrzymać można w dzień zgromadzenia 
przy wstępie do sali. 


— KŁaźnia miejska. Piszą nam z mia- 
sta: W łaźni parowej miejskiej (Ducheńskiego) 
nastały ostatniemi czasy bardzo złe stosunki. 
Piec i rury do ogrzewania pokoju, gdzie się 
mieszczą tusze i basen są tak wadliwe, że 
wszystkie pokoje napełniają się czadem z węgli 
kamiennych. Pasy w nowych łóżkach są tak 
słabe, że się tworzą różne zagłębienia, w sku- 
tek czego leży się jak na guzach — Nowe 
prześcieradła są za małe. O tych brakach ła- 
two się przekonać. — Administrator zagadnięty 
oświadczył, że usunięcie tychże nie należy do 
niego. Może poruszenie tych niewłaściwości za- 
radzi złemu. 


= Nieszczęśliwy wypadek. Anna Po- 
padiuk, właścicielka sklepiku pod l 6 przy ul. 
Kościuszki, doznała dziś po godzinie 6 z rana 
garaz po przybyciu do swego sklepiku, nader 
silnych poparzeń na ciele, w skutek pęknięcia 
rezerwoaru zapalonej lampy naftowej, albo też 
może w skutek nieostrożnego rozbicia tej lampy. 
wiadkiem wypadku nikt nie był, a Popadiu- 
kowa z powodu znacznych obrażeń ciała, nie 
może na razie dać żadnych wyjaśnień. Na krzyk 
nieszczęśliwej nadbiegł dorożkarz i ugasił pło- 
nącą na niej odzież. Popadinkową odstawiono do 
szpitala powszechnego. 


= Ueieczka więźniów. Z zakładu 
karnego w Stanisławowie zbiegli onegdaj wie- 
ezorem dwaj nader niebezpieczni złodzieje lwow- 
scy: Ignacy Cichowny alias Cioch, mylnie 
Skórką zwany i Antoni Terlecki. — Ciehowny, 
który był już karany także za zabójstwo, liczy 
lat 84, jest wzrostu średniego, twarzy szerokiej, 
ma czoło wysokie, włosy ciemne, oczy piwne, 
wzrok przenikliwy, nos długi, usta mierne. — 
Terlecki, liczący lat 21, jest wzrostu średniego, 
twarzy pełnej, brunet, oczu siwych, nosa pocią- 
głego. 

- 4 obserwatoryum c.s. Szkeły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 grudnia 1832. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 tabach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 10 grudnia do 12 w potu- 
dnie duia 12go grudnia b. r. mieliśmy wiatr 
co do kierunku poład.-zachodni, ce do siły słaby 
(1—2), stan nieba zmienny, a powietrze bardzo 
wilgotne (90 pre. wilwot wzzlęd.) opad, śnieg. 

Średnia temperatnra w tyw czasie była 
—6,490., najwyższa — 38,4%0. wezoraj po pot., 
najniższa 9,8 O. wczoraj w nocy. 

|  Wezoraj po południu i wieczorem padał 
śnieg, zresztą obie doby były pogodne. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 wm. 


znajdowała się w Szkocji; uwyżka 765 do 
760 mm. w okolicy Moskwy. 


å 


Stan bsrometru, zredukowany do poziom | 


morze, byś dziś c godzina 1% w nałrdni | 
758 wne 
Proznaza na dnbe 13 grudnia 1842 resu 


{ad wółnocy północy): Wiair będzie ce do 
kierunku zachodni, wo do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby pozostanie około —7° 
©., niebo będzie lekko zaclimurzone, a *zgię- 
Gila Wilgotność oowietrza około 90 prec; opadu 
nie będzie, 


-— Rymanów, 8 grudnia. Ku ogólnemu 
zadowoleniu miejscowej i okolicznej publiczności, 
odbył się w naszem miasteczku w budynku 
szkolnym w jednej z klas, staraniem hr. Anny 
Potockiej, udekorowanej i przystrojenej, po raz 
pierwszy wieczorek Mickiewiczowski. Na uro- 
zmaicenie wieczorku złożyły się chóry młodzieży 
szkolnej, deklamacye utworów Mickiewicza, gra 
na skrzypcach, oraz chóry amatorskie. Prawdzi. 
wa wdzięczność należy się hr. Cecylii Potockiej, 
która pracą swą i staraniem grońo dzieci szkol- 
nych wyuczyła kilka pieśni, odspiewanych bar- 
dzo poprawnie. Deklamowali: panna L., z rze- 
czywistem uczuciem „Pieśń Wajdeloty“, p. San.... 
znakomicie „Koncert Jankiela“ i p. D. „Redutę 
Ordona* z życiem i werwą. Pan Sołt odegrał 
„Legende“ i „Kujawiaka* Wieniawskiego, gra 
jego wielką była przyjemnością dla spragnionych 
dobrej muzyki mieszkańców naszego zakątka. | 
Prawdziwą a bardzo miłą niespodzianką był 
chór jasielski, przybyły przypadkowo do Ryma- | 
nowa w dniu naszego wieczorku, który pod prze- | 
wodnictwem p. H...., odspiewał prześlicznie kilka 
pieśni. Nakoniec podnieść należy zasługi akade- 
mika p. Litw., który powziął zamiar urządzenia 
wieczorku, a uprosiwszy © protektorat hr. Po- 
tocką, która, gdy chodzi o myśl szlachetną, 
nigdy współudziału swego nie odmawia, zamiar i 
swój urzeczywistnił. Pomimo że wstęp był bez- | 
płatny, z dobrowolnych składek zebrano tyle, że ; 
po opłaceniu kosztów urządzenia, pozostało 55 í 
zł., które przeznaczono na dochód weteranów i 


z 1831 roku. i 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Ra-! 
dowcach, dyrektor stadniny rządowej, pułkownik | 
hr. Logotheti. i 
W Tarnowie, Karol Heski, emeryt. nau- | 


czyciel szkół ludowych, w 46 roku życia. 
W Przemyślu, Antoni Baldini, naczelnik | 
stacyi kolei państwowej, w 48 roku życia. 


+ Józef Kochanowski, radca Rządu, 
zmarł w Czerniowcach nagle skutkiem ataku 
apoplektycznego. S. p. Kochanowski urodził się 
w Serecie 28 listopada 1832 r. i po ukończe 
niu studyów wstąpił do służby rządowej w! 
Namiestnietwie w Czerniowcach. W roku 1868 
mianowany starostą w Kimpolungu, w r. 1885 
radcą rządowym w Czerniowcach, a roku ubie- 
głego Wiceprezydentem Namiestnictwa tamże. 
Był nadto honorowym obywatelem miasta Kim- 
polungu i posłem tego miasta do Rady państwa 
przez lat 14. W roku bieżącym został wybrany 
jednomyślnie z miasta Seretu do Rady państwa. 
Posiadał order rosmyjski św. Stanisława III kl., 
nadany mu za usłngi podczas urządzenia komu- 
nikacyi drogowej do graniey rossyjskiej w Nowo- 
sielicy. 

+ Feliks br. Koziebrodzki. Dnia 6 
b. m. zmarł po ciężkiej chorobie w 28 roku 
życia w Torskiem na Podolu Feliks hr. Kozie- 
brodzki, młody człowiek, pełen nadziei, zacne- 
go charakteru, zdolności wielkich, a woli i siły 
ducha całkiem niezwykłych. Był on już dziś 
chlubą i nadzieją jedyną osierociałej z jego zgo- 
nem całkowicie matki, Janowej hr. Koziebredz- | 
kiej, z domu Jordan Stojowskiej. Ukończywszy | 
świetnie nauki w wiedeńskiem „Theresianum“, į 


a W a ZZOZ AO 0 OZ EA ~ 


a w r. b. jednoroczną służbę wejskową egza- | 
minem, — z zapałem, u nas dziś niestety coraz 
rzadszym, postanowił oddać się służbie wojsko- 
wej, wstępując do konsystującego w Krakowie 
1 pułku ułanów. Piękne i jasne życie stało | 
przed nim naoścież otwarte, tymczasem śmierć 
nielitościwa jednym zamachem zmiotła go, gdy 
bawił chwilowo na urlopie u swych wujowstwa 
pp  Siemiginowskich na Podoln. Szlachetna, 
piękna dusza młodzieńcza ubyła z nim dla kraju. 


— W Łąeku, w powiecie nowo-sądeckim, 
otwartą została dnia dzisiejszego e. k., stacya te- 
legratu, połączona z urzędem pocztowym z ogra- 
niczoną służbą dzienną, dla powszechnego użytku. 


— Fakultet medyczny w Czernio- | 
weach. W piątek udali się do Wiednia prezy- | 
dent miasta Czerniowiec, p. Kochanowski, oraz | 
członek Wydziału krajowego, bar. Mustatza, 
ażeby imieniem miasta i Wydziału kraj., przy- 
łączyć się do deputacyi, która ma prosić Najj. 
Pana 0 utworzenie fakultetu medycznego na 
Wszechnicy czerniowieckiej. Deputacya będzie 
przyjętą przez Najj. Pana dziś, w poniedziałek 
12 b. m. Oprócz wymienionych osób, w depu- 
tacyi biorą udział posłowie Lupul i Wagner, 
oraz rektor, prorektor i dziekani tamtejszej 
Wszechnicy. 


— Koszary dla kawaleryi, mają stanąć 
w Czerniowcach kósztem 400 000 zł., nieopodal 
szpitala krajowego. Fundusz na budowę zobo- 
wiązał się wojskowości pożyczyć gr. oryent. fun- 
dusz religijny. Mają to być koszary normalne, 
a pomieszczą 2 szwadrony wojska. 


— Podatek od kawalerów. Wielką 
panikę wśród członków „pierwszego wiedeńskie- 
go klubu kawalerów“ wywołała wiadomość, że 


| czkę jeszcze sympatyczniejszą, 


poseł Kronawetter zamierza w Radzie państwa 
postawić wniosek, ażeby „starzy kawalerowie* 
opłacali pewien podatek. Klub wystosował do 
posła zapytanie, czy istotnie zamierza uczynić 
taki wniosek. Wynika ztąd, że przecież kawale- 
rowie obawiają się więcej podatku aniżeli — 
małżeństwa. 


Wilki na dachu. Wilki w poła- 
dni «ej Bukowinie znowu rozmnożyły się bar- 
dzo i wałysując się gromadnie, zrządzają po 
wsiach wielkie szkody. Zaciekłość głodnych wil- 
ków jest tak niezwykłą, że tymi dniami w siole 
Freudenthal. powiatu kimpolungskiego, w biały 
dzień napadły ua zagrodę wieśniaka Ferdynan- 
da Hendigoera. Wilków było 18. Zwietrzyły one 
świnie w chlewie, a że chlew był niski, wy- 
dostały się na dach i tamtędy usiłowały dobyć 
się do wnętrza. MHendiger kilkakrotnie strzelał 
do nich, jednak to wcale nie płoszyło rabusiów. 
Dopiero, gdy jeden ze strzałów położył trupem 
wilka, reszta zeskoczyła z dachu i umknęła 
w pole. 

W tymże powiecie, 
wilki rozdarły 12 owiec. 
bława postała bez skutku. 

Przedwczoraj wieczorem dwa wilki opadły 
nieopodal lasu w Tereszenach wieśniaka Anto- 
niego Tiecha, który powracał saniami z Czer- 
niowiee do Tereblestie. Bestye wdarły się na 
sanie i bardzo niebezpiecznie pokaleczyły wie- 
śniaka. Wreszcie padł on na myśl szczęśliwą. 
Zapalił zapałkę i rzucił ją na słomę sanek, 
która też wybuchła płomieniem. To cdstraszyło 
wilki, 


w siole Frumosa, 
Urządzona na nie o- 


Nienstającz. wystawa zjodnorzonago 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. przy 
placu ów. Dacha l. 10, 1 pietro, otwarta jest 
godziesnie pd godziny 10 rane do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8, Wstęp od osoby 
zosziiuj w N s 15 w dni powszednie 
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Notaiki Ulita CKO- gSA, 


(n) Opera. Wybór spiewaczki koloraturo- 
wej na sezon tegoroczny, udał się nadzwyczaj 
szczęśliwie. Panna Giulia Biondelli, która w 
sobotę po raz pierwszy jako „Łucya z Lamer- 
mooru* wystąpiła, okazała się spiewaczką ze 
wszech miar sympatyczną i zasługującą na wy- 
różnienie. Od czasu Gabbi, która była pierwszą 
sprowadzoną włoską spiewaczką, a przyjechała 
do nas jako młoda, przystojna osoba, ładnym i 
świeżym obdarzona głosem; nie było drugiej, 
któraby w równym stopniu temiż samemi zale- 
tami mogła się pochlubić co panna Biondelli. 
Przywozi ona do nas głos świeży, pełen dźwięku 
i wdzięku (wyrazy dwa, zwykle na omyłkę druku 
narażane, czasami nader niefortunnie — vide: 
sprawozdanie ze „Strasznego dworu"), głos so- 
pranowy wysoki, wykształcony, jak na młodą 
spiewaczkę wcale dobrze, powierzchowność bar- 
dzo ujmująca, ruchy nie pozbawione gracyj, zdol- 
ności do gry dramatycznej — słowem : całość bar- 
dzo ładną. Partya Łueyi, z początku traktowana 
przez nią cokolwiek lękliwie , później wystąpiła 
w świetle zupełnie już czysteim: w głosie roz- 
winęła się siła dostateczna, koloratura stała się 
dokładniejszą, wystąpiły subtelniejsze odcienia, 
które nam każą wnosić, że mamy przed sobą 
spiewaczkę bardzo uzdolnioną i sumienną a przy- 
tem wcałem swem zachowaniu zdradzającą wiele 
szlachetnej, prawdziwie artystycznej, skromności. 
Rys ten ostatni, nie tylko czyni młodą spiewa- 
ale zawsze daje 
rękojmię postępów niezawodnych, 

Mając sopran koloraturowy, po którym 
scena wiele obiecywać sobie może, (powodzenie 
u publiczności miała p. Biondelli nadzwyczajne), 
dyrekcya obdarzać nas będzie prawdopodobnie, 
operami leżącemi w zakresie jej fachu. Składa 
się to bardzo dobrze, bo ip. Myszuga jest prze- 
cież w pierwszym rzędzie tenorem lirycznym — 
wiadomo zaś, że w operuch zazwyczaj, koloratu- 
rowe soprany z lirycznymi tenorami tworzą pary 


| „tytułowe”. Sądzimy tedy, że i w wyborze nowości 


ta okoliczność bardzo zaważy na szali — a 
czasby już o nich na seryo pomyśleć. 

P. Myszuga jest tenorem par ezcellence 
lirycznym. Szkoda, że nie może się sam słyszeć 
ze stanowiska słuchacza odpowiednio oddalonego, 
i sądzącego zupełnie objektywnie — uwierzyłby 
w to w zupełności. Kto spiewa Edgara, a w 
szczególności prawdziwie liryczne jego partyi 
ustępy, tak zachwycająco, sprawiając wrażenie, 
miękkością głosu, jego odcieniami, wzorowem 
frazowaniem, smakiem muzykalnym, słowem 
środkami natury delikatnej, ten mimo nadawania 
wysokim tonom barwy bohaterskiej (nie jesteśmy 
zwolennikami tejże, mówiąc szczerze) — ten jest 
lirycznym, mimo nawet znakomitej gry, jaką 
istotnie umie rozwinąć i siły, która niejednokro- 
tnie robi wrażenie niezaprzeczone. Po „Łucyi“, 
w której znowu dał nam skończone artystyczne 
dzieło spiewackie, zwracamy się do dyrekcji, 
aby wtym kierunku układała repertuar dalszy. 

Oprócz p. Myszugi i p. Biondelli, którzy 
byli przedmiotem nieustannych oklaskiwań ze 
strony publiczności, jeszcze p. Jeromin zasługuje 
na pochlebną wzmiankę, 

Pierwsza odsłona nie udała się. Nieprzy- 
jemną stroną przedstawienia były rozmaite klaki, 


wobec dobrych artystów zbyteczne, a wobec 


słabszych, oburzające publiczność. 


Dr. Bronisław Łoziński „Reforma wy- 
borcza*. — W jednej z najciekawszych spraw, 
które już to od dłuższego czasu stoją na po- 
rządku dziennym naszego Sejmu, już to poru- 
szane bywają na szeregu zgromadzeń wybor- 
czych lub sejmików relacyjnych — w sprawie 
reformy wyborczej, zabrał obecnie głos dr. Bro- 
nisław Łoziński w powyżej zacytuwanej rozpra- 
wie. Po wstępie, który rzuca Światło na istotę 
sprawy reformy wyborczej, zajmuje się autor 
naprzód sprawą powiększenia liczby posłów z 
miast i równocześnie sprawą przyznania głosów 
wirylnych każdorazowemu rektorowi Politechniki 
i prezesowi Akademii Umiejętneści, — nastę- 
pnie sprawą zaprowadzenia bezpośrednich wy- 
borów w kuryi wiejskiej posiadłości, Uwagi dr. 
Br. Łozińskiego są bardzo cennym przyczyn- 
kiem do tych dwóch żywotnych kwestyj. 


Paderewski. Londyńska Daily Graphic 
zamieszcza piękny portret Paderewskiego, nazy 
wajac ga królem fortepianistów. Znakomity nasz 
rodak dawa? w tych dniach pożegnałny koncert, 
przed udaniem się na dłaższy pobyt do Ame 
ryki, gdzie go czekają dolary i wawrzyny. 
Dziennik angielski powiada, że Paderewski 
swoim talentem podbił oba światy: stary i 
nowy. 


GOSPODARSTWO | [NOEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 11 grudnia. 


Zwyżkowa tendencya giełdy paryskiej, oraz 
polepszenie się kursu srebra na targu londyń- 
skim, pozwoliły początkowo naszej giełdzie roz- 
winąć się w lepszem cokolwiek usposobieniu. 
Nowy Jork notował za srebro już 88'75 po po- 
przednim kursie 88. Londyn idąc za tym przy- 
kładem, znaczył również repryzę. Kredyty miały 
u nas tendencję zwyżkową. W obec jednak 
złego usposobienia targu berlińskiego, którego 
kontrmina w tych właśnie papierach najwięcej 
operowała, dominujący na giełdzie naszej papier 
oscylował przez cały czas trwania obrad — i 
w końcu zamknął giełdę kursem 31265, Z pa- 
pierów przemysłowych uajwiększe budziły zain- 
teresowanie tureckie tabaki, na wiadomość za- 
kupna znacznej ilości na rachunek Konstanty- 
nopola. Kurs tych walorów zrównał się jnż z 
kursem paryskim. Akcye austryackiej fabryki 
broni poszły również w górę na wiadomość o 
zawarciu ugody z rządem rumuńskim, w spra- 
wie dostarczenia karabinów i o powiększeniu 
ilości robotników. 

Konferancye w sprawie reformy naszej 
walnty, które odbywają się tu między oba 
Ministrami finansów, byłyby w normalnych wa- 
runk:ch wpłynęły z pewnością na polepszenie się 
kursów. Tymczasem jeden z tutejszych najwię- 
kszych spekulantów sprzedawał w kulisie ostenta- 
cyjniekredyty,takdalece, że podejrzywano go jakoby 
odkupywał te wałory w Berlinie. Ruble i wszyst- 
kie papiery rossyjskie poszły na giełdzie berliń- 
skiej w górę, gdyż coraz bardziej mówią o przer- 
waniu nici sympatycznych między  Rossyą a 
Francyą. Z wyjątkiem zatem tej jedynej repryzy, 
inne papiery nie mogły się utrzymać na pier- 
wotnej wysokości. 

W sferach finansowych utrzymują , że 15 
grudnia wydane zostanie w Austro-Węgrzech 
ogłoszenie ministeryalne co do waluty koronowej. 
Najważniejsze ustępy tyczą się wybijania 20- 
koronówek na rachunek prywatny. Okólnik, który 
ma być rozesłany do kas państwowych, zawia- 
domi, że od dnia 1 stycznia 1898  austryackie 
i węgierskie 20-koronówki powinny być przyj- 
mowane w miejsce dotychezasowych 10 gulde- 
nów. Równocześnie roa być przedstawiony w par- 
lamencie projekt ustawy, co do Ściągnięcia sre- 
brnych 2-gułdenówek i 25-centówek. 

Na konferencyach wspomnianych ułożono, 
że celem ściągnięcia 40 milionów zł w sztukach 
po 1 zł, użyte będą 80 milionów koron w sre- 
brze, które w przyszłym roku wybite zostaną. 
Monety niklowe, wartości 12 milionów zł., które 
również w przyszłym roku się ukażą, posłużą 
do Ściągnięcia 20-centówek dotychczasowych. — 
Dziesięcio-centówki pozostaną w obiegu aż po 
koniec roku 1895. 


Walne zgromadzenie lwowskiego od- 
działu Towarzystwa gospodarskiego odbyło 
się wezoraj po połodniu pod przewodnictwem 
prezesa p. Adolfa Wiesiołowskiego, w obec- 
ności 17 członków. Sprawozdanie z czynno- 
ści rady oddziału za ezas ubiegły przedsta- 
wił p. Wiesiołowski. Między innemi wysła- 
no pismo do wydziału krajowego z prośbą o 
otwarcie samodzielnej ekspozytury biura me- 
lioracyjnego we Lwowie przy biurze central- 
nym od ] stycznia 1898 r. Sprawa ta, jak 
WIAGOILO, Została już przychylnie załatwio- 
na. Wysłano także pismo do lwowskiej Ra- 
dy powiatowej o udzielenie subwencji na 


podniesienie chowu bydła. Dalej mianowano 
na wezwanie Namiestuictwa, a w myśl usta- 
wy o zarazie płucnej, delegatów do komi- 


syi szacunkowej, na okręg lwowski, szeze- | 


rzecki i winnieki, 


Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo- ` 


ści i udzielono radzie oddziału absolutoryum. 
Dochody wynosiły 656 złr. 78 ct, rozehody 
638 złr. 63 et. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru delegatów na XXVIII radę ogólną 
Towarzystwa. Wybrani zostali pp. Romano- 


wicz, dr. Biliński, prof. Rylski i Tretter, ja- ! 


ko zastępea p. Kubieki. 


Następnie uchwalono, ażeby oddział ` 


lwowski wziął udział w wystawie krajowej 
i wybrano wtym celu komisyę złożoną z pp. 
Wiesiołowskiego, Pawlika i Kubickiego. W tej 
sprawie zabierali głos pp. Kubicki, Rylski, 

rólikowski, Littlich i dr. Tadeusz Pilat, po- 
dając komisyi rozmaite wskazówki. Dr. Pilat 
podniósł, iż należałoby zachęcić właścicieli 
mniejszych posiadłości, ażeby wzięli udział 
w wystawie, a nawet przyjść im z pomocą 
pieniężną. Będzie to tem bardziej pożąda- 
nem, iż w czasie wystawy urządzone będą 
wystawy bydła, koni i t. d. P. Kubicki po- 
ruszył sprawę urządzania w czasie wystawy 


popularnych wykładów. Prof. Rylski wska- ; 


oznaczony i ogłoszony, wyjęte zostaną po- 
mienione gminy z okręgu Sądu powiatowe- 
„go w Kossowie. 


W apartamentach Najj. Pana odbył 
się w sobotę obiad dworski, na który otrzy- 
"mali zaproszenie wyłąeznie dostojnicy woj- 
skowi, a między tymi attachés wojskowi Nie- 
miec, Rumunii, Stanów Zjednoczonych, ma- 
jor bułgarski Geszew i trzech innych otice- 
i: rów bułgarskich. 


: Najd Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d'Este, który z powodu lekkiej 
; niedyspozycyi nie opuszczał przez dni kilka 
(swoich komnat, odzyskał już zupełnie zdro- 
wie i nie ma wątpliwuści, że będzie mógł 
(d. 15 b. m. udać się z Tryestu w projekto- 
| wang wielką podróż na około ziemi. Jego 
(es. Wysokość przybudzie prawdopodobnie 
(już 14 b. m. wieczorem do Tryestu i uda 
(Się bezzwłocznie na pokład okrętu Kaiserin 
| Elisabeth, który jest już w znpełnem pogo- 
i towiu do podróży. 
i =" 


ś 
1 
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Prezes gabinetu węgierskiego dr. We- 


TAR ' -dik ai lzinne'a postuchaniu u Najj. 
zał na potrzebę rozpisania konkursu na naj- į kerle, po cułogo p J] 
lepszy ao sly nie potrzebują być | Pana, konferował przedwczoraj po połu- 


£ A , ; sI TET a 
wielkie, w każdym jednak rażie konkurs ia- 


Ę UR 


iu strem 


iu hr. Kalnokym, a ua- 


Min! 
« Aiii 


ć ; TAE L; | 6 i P. Ministrem dr. Steinbachem. Dr. 
ki może przynieść pożytek. P. Wiesiołowski ; 5$ epnie z r. e 
wykazał Arle e bitai ustroju gospo- Wekerle wyjechał wczoraj rano do Pesztu. 


darstw włościańskich w całym kraju. W tym | 


i 
f 


celu należałoby rozesłać odpowiednie formu- 
larze do wypełnienia. Myśl te podniósł tak- 


Hr. Kuenburg, którego dymisyę o- 


BA sA ; i i silnie ją propaguje. | głasza Wiener Zig., urzędował niespełna rok, 
PE ia me oddziale | kominacya Jego bowiem na Ministra bez 


prof. szkoły dublańskiej, 


nie do propozycyi, p. Wiesiołowski zwró- 


| lik. Odnoś-; čeki została podpisaną dnia 43 grudnia 1891 
AZ Er í roku. Dnia 29 lipea b. r. otrzymał godność 


cił uwagę, ażeby opis obejmował mniej i tajnego radey. Obejmuje on teraz, jak wiado- 


gospodarstw, ale, aby był wyczerpujący, 
W końcu podniósł p. Wiesiołowski potrzebę 


Wydziału krajowego p. 


Targ zbożowy. 


R PWPW ATP 


de 5—, hreczka T7— do 7:75, koniczyna 
czerwona 60— do 65-—, biata 65—— do 75—-, 
szwedzka 65'— do 75 —, kminek 17 — do 19'--, 
anyż 33: - do B8—, kukurudzastara 5-25 do 5 50, 
nowa 475 do 5—, chmiel 65— do 85 —-- 


spirytus gotowy $175 ds 1%'--. Nowy spiry- | 


tus na termina 1050 do 11:—. 


dalej. 


Czerniowce: pszenica 760 do 7:30, średnia | w komisyj, 


140 do 760, żyto 5:8: do 6—, średnie —— do 
——, jęczmień browarny 6:— do 625, pastewny 
470 do 480, owies 4:70 do 480, średni 4.50 
do 460, rzepak zimo:sy 11:50 do 11:75, letni --— 


,mo, posadę prezydenta senatu w najwyż 


zebrania dat, któreby wykazały, jakie melio- ; ra to posada była przez czas dłuższy nieob- 
racye potrzeba przeprowadzić w powiecie | S8dzoną 
lwowskim. Obecny na posiedzeniu inżynier í 
Blaut, oświadczył ! l 
gotowość wygotowania takiego sprawozdania. ; obrady nad przed 


I 


jże dwuletnia służba wojskowa zgadza się 
{z rezolucyami ś. p. Windthorsta, to też cen- 

„10 grudniaf: pszenica 7-10 do 7-80, ftrum przystaje na nią i nie wątpi, że po- 
żyto "ck ja M BEE WEE E j wiedzie mu się BE z rządem. Depu- 
520 do 5.60, rzepak 1l-— do 11-75, groch ; wany Rienter oświadcezywszy się w imie- 
5:50 do 850, wyka 450 do 475. aas. Inianej VM wolnomyślnych za. dwuletnią służbą, 
9 80do 10-75, bób --— de ——. bobik 435) KrFtjkował ostro inns postanowienia projek- 


"M j łożenie ekono 
Usposobienie niezmienne, stagiacya kt) 


szym sądowym i kasacyjnym Trybunale, któ- 


Parlament niemiecki rozpoczął wczoraj 
uożenieju wojskowetm, przy- 
czem wszystkie stronnictwa określiły swoje 
stanowisko wobee projektu rządowego. W imie- 
niu centrum katoliekiego oświadczył Huene, 


tn. Deputowany Manteufiel złożył deklara- 
cyę w tym duchu, iż konserwatywni w ta- 
kim tylko razie będą głosowali za przedło- 
żeniem , jeżeli nabiorą przekonania, iż pro- 
ponowane reformy nie oddziałują szkodliwie 
na jakość wojska. Dr. Komierowski oświud- 
czył, że Polacy ze względu na smutne po- 
miczne nie mogą popierać 
przedłożenia w obecnej jego formie; Koło 
polskie określi bliżej swoje stanowisko 
Przy tej sposobności mowea do- 
magał się sprawiedliwego uwzględnienia ję- 
zyka ojczystego w pułkach, złożonych prze- 
ważnie z żołnierzy narodowości polskiej. 


E 


do ——, nasienie lniane —— do —'—, konopie j 
850 do 875, koniezyna 66— do 68—-, res aryre! kija 

NEO Ora dp Uk E Wuj sdo Eo ad ej Mowa, którą włoski minister Spraw ze- 
ST ioo OB pre. 150, | wnętrznych, p. Brin, wygłosił w ciągu czwar- 


38:-—, spirytus za 10.000 litr pre. 11.50 do 1175, 

Usposobienie : słabe. 

Lin: : pszenica węg. 875 do %25, górno 
austryacka 780 do 8:20, żyto górno-austr. 65 do 
T50, weg, 750 do 7:75, jeczmień węgierski 725 
do 9--, górno-austr. 6'50 do 6'75, góruo - austr. 
pastewny 550 do 6 —, kukurudza stara = GE , 
nowa kukurudza 550 do 6:—, owies górno-austr. 
5:50 do 6 —, ezeski 6:20 de 6'50, nasienie lniane 
górno-ausir. —*-— do chmiel górno - austr. 
prima 118 do 148, export 105 do 114, słód ansir. 
1325 do 13 75, m rawski 14— do 1450. Spirytus 
bez podatku pro 10000 litr procent 1550. 


USTATNIA POCZTA 


Wicner Zig. ogłasza ; 


Najj. Pan ntjwyższem postanowieniem | rają własną swą politykę i interesa. Mini- | 


z d. 6 grudnia b. r. raczył udzielić najmi- 
łościwiej sankcyi uchwaloneimu przez Sejm 
galicyjski na posiedzeniu dnia 25 września 
1892 projektowi ustawy krajowej w sprawie 


gacyj funduszu indemnizacyjnego Wscho- 
dniej i Zachodniej Galicyi oraz W. Księstwa 
Krakowskiego. 


Wiener Ztg ogłasza następujące roz- 


i 
| + 
zaciągnięcia pożyczki, celem konwersyi obli- i Włochy trzymały się systemu polityki eks- : 


jtkowego posiedzenia włoskiej Izby deputo- 
| wanych, na zapytania i interpelacye, doty- 


czące trójprzymierza, a którą w  krótkiem 


jstreszczeniu podały już depesze, była po- 


nowną, doniosłą manifestacyą na rzecz tego 


i związku Państw środkowej Europy i dowo- 


dem lojalności polityki obecnego rządu w 
Italii. Minister zaznaczył, że interpelujący 
widocznie mylnie sądzą, jakoby między sprzy- 
mierzonemi mocarstwami zaszły pewne nie- 
| porozumienia i obziębienie stosunków wza- 
| jemnych. Są to płonne obawy, które dręczą 
| tyeh tylko, eo nie cheą poznać i uznać kie- 


j runku sojuszu mocarstw środkowej Europy. 
| Mocarstwa te dążą wyłącznie tylko do utrzy- 
(mania międzynarodowego pokoju — a Wło- 
i chy, w niczem nie odstępując od wytknię- į 


i tego kierunku, tem samem najlepiej popie- 


ster rozbierał następnie kwestyę wzajemnych 
grzecziiości, jakie świadczyły sobie Francya 
1 Włochy w Tulonie i Genui, i dodał —— że 
stanowczo błądzą ci, którzy pragnęliby, aby 
jkluzywnej — niezachowującej Żadnych 
i względów na mocarstwa, które nie wchodzą do 
i składu trójprzymierza. Przeciwnie, każdy 
;symptomat polepszenia się stosunków 
i skiego państwa z mocarstwami europejskie- 


wło- : 


porządzenie Ministerstwa sprawiedliwości z i mi, mile jest witanym przez obu Sprzymie- 
d. 17 listopada 1892 w sprawie urządzenia į rzeńców Włoch, jako prawdziwa zdobycz 
Sądu powiatowego w Zabiu, w Galicyi: į wspólnie prowadzonej polityki. Minister Brin 

Na mocy $. 2 ustawy zdnia 11 czerw- i zbijał wreszcie wywody radykalnego deputo 
ca 1868 zostaje urządzony w okręgu koło- | wanego p. Barzilai, jakoby włoska polityka 
myjskiego Sądu obwodowego dla gmin i ob- jza czasów Crispiego nie kierowała się rów- 
szarów dworskich Žabie, Krzyworównia i Ja- i nie pokojowemi dążnościami, jak obecnie. 
sieniów górny, Sąd powiatowy z siedzibą w į Bezpodstawne są rady deputowanego Luci- 
Żabiu. ifero, pragnącego powrotu do polityki prze- 
Z terminem rozpoczęcia działalności | szłości — bezzasadne także i obawy p. Bar- 
tego Sądu, który to termin później zostanie zilai, że polityka z czasów Crispiego z ko- 


5 


nieezności prowadzić musi do wojny. W ogól- 
nym bowiem kierunku trójprzymierzowej po- 
lityki nie zaszła jakabądź zmiana — a Wło- 
chy winny przyłożyć wszelkich sił ekono- 
micznych, ku ustaleniu i wzmoenieniu obe- 
enego wewnętrznego i zewnętrznego swego 
położenia. 


Zapowiedziane nominacye nowych kar- 
dynałów spowodują także liczne zmiany w 
dyplomatycznym świecie Watykanu. Według 
wiadomości z Rzymu, miejsce monsign. Ga- 
limberti'ego w Wiedniu zajmie dotychcza- 
sowy nuncyusz apostolski w Monachium, 
monsigu. Agliardi, a nuncyuszem w Mona- 
chium znowu zostanie sekretarz kongregacji 
dla nadzwyczajnych spraw stanu duchowne- 
gù, monsgr. Segua, lub inny funkcyonaryusz 


tej kongregacyi, monsgr. Ajuti. Miejsce nun- 
cyusza w Madrycie mgr. dr. Pietro, zająć 


Ina asesor kougregacyi inkwizycji, 
Qetoni. Papieski podsekretarz stanu sgr. 
Moceani, skoro zamianowany zostanie kar- 
dynałem, obejmie urząd prefekta apostolskich 
pałaców, urząd zaś jego dotychczasowy przy- 
padnie papieskiemu interuuneyuszowi w Ha- 
dze, msgr. Rinaldini. Uditore santissimo, 
msgr. Faust, przeznaczony jest w miejsce 
msgr. Oretoni, na asesora kongregacyi in- 
kwizycyi, Sekretarz propagandy msgr. Per- 
sico, będzie miał nasiępcę swego w prefe- 
keie archiwów biblioteki apostolskiej, msgr. 
iasca. Wedle tegosamego doniesienia z 
Rzymu, Papież zamianuje na najbliższym 
konsystorzu kardynałem prócz arcybiskupa 
Sevilli, który otrzymał już urzędowe zawia- 
domienie, także arcybiskupa w Dublinie, ks. 
Walsn. 


Iu3gT. 


Nowy gabinet francuski budzi jeszcze 
ciekawość i zajmuje umysły. Ohsarakter ga- 
bineiu jest stosunkowo umiarkowany, zwła- 
szcza wskutek przewodnictwa Ribota, który 
należy do lewego centrum. Jednakże rady- 
kaliści mają w nim również swych przed- 
stawicieli w osobach p. Bourgeois, który 
objął tekę sprawiedliwości, Viette'a, ministra 
robót pubiicznych i nowego ministra oświa- 
ty, Karola Dupuy. Nowy minister handlu, 
Siegfried, jest sportunistą i zwolennikiem 
cci ochronnych, co ma zapewnia kopareie 
potężnej grupy Meline'a. 

Prezes gabinetu odznaczą gi 
dzy innemi także tem, że dotychez 
nie był zamieszany w finansowe intrygi. 
Już od dłuższego czasu prowadzi on politykę 
zagraniczną Franzyi i pracuje usilnie nad 
stworzenie realnej podstawy dla francusko- 
rossyjskiego przymierza. Wycieczka floty 
franeuskiej do Kronsztadtu jest jego pomy- 
słem, a następstwa tych odwiedzin zjednały 
mu wielką popularoość we Francyi. Dekla- 
racya ministeryaloa wywołała w prasie pa- 
ryskiej głosy jaknajrozmaitsze i często wręcz 
sprzeczne. Journał des Débats pisze, że de- 
klaracya ta „nie jest programem polity 
cznym, ale wołaniem Sursum corda, ĉo isto- 


ę pomię- 
as nigdy 


: A z SEO UENERŚ: 
tnie było w danej sytuacyi potrzebnem*, le: Kerala Ludwika 
że „deklaracya uowego | ienis papierowa — 


Figaro nadmiecia, 
gabinetu była taką, jaką być mogła: nieja- 
sną leez pełną godności“, Radical pisze: 
„Jeśli rząd ochroni republikę od tego błota 
którem przeciwnicy obrzucić Ją pragną, to 
już wielce zasłuży się krajowi“. Rappel pi- 
sze: „Przyjęcie, jakiego rząd doznał w par- 
lamencie było przyjazne, ale lewica zacho- 
wuje postawę wyczekującą*. Lanterne pisze: 
„Nowemu rządowi otwarto kredyt ograniczo- 
ny. Ale rząd ten upadnie przy pierwszej 
próbie przeszkodzenia śledztwu parlamen- 


| tarnemu. Justice nadmienia tylko, że dekla- 


(racya nowego gabinetu jest bezbarwna i 
bez znaczenia; właściwą deklaracyę złoży 
i rząd dopiero przed komisyą parlamentarna. 
| Intransigeant wyraża się z przekąsem o no- 
wym gabinecie i mniema, że ten „gabinet 
nie zdolny jest śmiało spojrzeć w oczy 
prawdzie“, 

Quesnay de Beaurepaire jeneralny pro- 
or został jak wiadomo prezesem senatu 
tw sądzie kasacyjaym. Nie chciał on dać 
i swego zezwolenia ani na ekshumacyę ciała 


| 


Fi 


! kurat 


| Reinacha ani na wydanie komisyi aktów 
śledczych w sprawie panamskiej, dlatego 
j tsuowczu zażądał dymisyi. Nowy minister 
;sprawieńliwości w pochlebnyeh wyrazach 
iofiarował mu posadę prezesa zenatu w sądzie, 
i którą przyjął. 
Minister Bourgeois obiecał wydać ko- 
,misyi pod pewnemi  zasirzeżeniami 488 
; aktów, odnoszących się do śledztwa w pro- 
: cesie panamskim. 
Delegaci komisyi badali książki domu 
bankowego „Kohn Reinach i Sp.“ i wykryli 
że r. 1888 agent Aston otrzymał cały mi- 
; lion franków od bar. Reinacha, zapewne w 
; Celu przekupienia różnych osobistości. 


I Nastąpiła ekshumacya ciała Reinacha. 
, Ciało znaleziono w dobrym stanie w ubra- 
jniu balowem; obdukcya odbyła się w sali 
; gminnej; mózg i wnętrzności zostaną prze- 
,wiezione do Paryża, badania trwać będą czas 
dłuższy a ich stanowczy rezultat zapewne 


już gabinet, który dzisiaj p 


nie tak rychło będzie wiadomy. W Paryżu o- 
czekują go z wielką niecierpliwością, ekshu- 
pacia bar. Reinacha stała się wypadkiem 
nia, 


TRLEGRAMNY GAZETY LWOWSKIKJ 


Wiedeń, 12 grudnia. Na dzisieiszem 
posiedzeniu Izby poselskiej Pan Prezes Mi- 
nistrów przedłożył projekt ustawy o zapo- 
modze państwowej w kwocie 150.000 zi. 
dla cierpiącej niedostatek ludności wiejskiej 
w Dolnej Austryi, w Galicyi i Morawie, 
Projekt, zalecony do spiesznego traktowania, 
przekazano komisyi budżetowej 

„ Minister hr. Welsersheimb 
ua interpelacyę dep. Zallingera 
uczęszczania żołnierzy na nabożeń 
świąteczne, oraz na interpelacyę 
mana co do wykonywania przemysłu przez 
osoby wojskowe. 

Z porządku dziennego przechodzi Izba 
do rozprawy nad opowiedzią P. Prezesa oa- 
binetu na interpelacyę w sprawie gospodarki 
Towarzystwa Phoenix. 


„ Wiedeń, 12 grudnia. Wiec del 
tów Izb handlowych uchwalił, że ubodzy 
przemysłowcy, zatrudniający tylko jednego 
pomocnika, lub obywający się bez pomocni- 
ków, mają być uwolnieni od podatku zaro- 
bkowego, nie tracąc przez to prawa wybor- 
czego. Dalej uchwalił uwolnienie od poda- 
tków tych, którzy się zajmują przeinysłem 
domowym, a pracują bez pomocników z po 
za domu. 

Paryż, 12 grudnia. Wedłu 
role skonstatowali lek 
się akonitem, 

Figaro zaprzecza pogłoskom o zamie- 
rzonem sprzysiężeniu Orleanistów co do spra- 
wy panamskie'.; 

Paryż, 12 grudnia. 
towa uchwaliła sprawę refo 
napojów oddzielić od bud 

_ Teba uchwaliła podwyższanie cła od 
spirytusu ze 156'25 fr. na 25650 franków. 

Madryt, 12 grudnia. Sagasta złożył 
rzedstawi się Izbie 


odpowiada 
w sprawie 
stwa w dni 
dep. Hof- 


ega- 


g Libre Pa- 
arze, że Reinach otruł 


Komisya budże- 
lormy podatku od 
zetu. 


deputowanych. 
Madryt, 12 grudnia. Rada ministrów 
uchwaliła odroczyć posiedzenia Kortezów 


bez przytoczenia motywów. 


Telszrafowanr kurs wiedański, 


Wiede, 12 grudnia 1892 godzina 10 
minut 40, akcyv kredytowe 3811:35 Akcye kolei 
paustwowej 29550, Akcye tytoniowe 474675, 
Anglo susóryackie 149'—, Uuionbank 285 50. Eo- 

Południowa 91:75, 
—., 5-prv. galic. hipoteczne 
+» krajów koronnych —— 
—, galic. obiigacyc żudemzie 


abligucys Banku 
listy mastawna -- 
` RO S 


zótyjie - , 80], pre. listy zaate- 
wne banku krajoweze 98—, 43), -pro pożycy. 
ka krajowa z roku 1888 98-25, Napoleondos 
isabel papierowy ——,  4-pee. Fg- 
gierska renta złota —— za 100 marek 59-07, 
sposobienie mdłee. 
Wiedeń, 12 grudnia 1892 r. godz. 1, 
minut 35. Akcye kredytowe 311-835, Alp. 
low. górnicze 5210, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 35875, Akcye auglo - anstrysckie 
149—, Akcve banku Union 23575, Akeye 
kolei Karola Ludwika 217-50, Akcye kolei 
Północnej 280*—, Akoye kolei Południowej 
91:75, Losy tureckie 45 65, Akcye kolei pań- 
stwowej 29587, Akcye kolei Lwowsko-Czer= 
miowieckiej 24525, Akce kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 196-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 164-50, Akcye tytoniowe 172-50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-—, 
Akcye kolei Elbetal 22% —. Akcye banku dla 
krajów koronnych 227—, 4-pre, węgierska 
renta złota 113:60, Akcys banku związko- 
wego 114— Rubel papierowy 1:19-75, Wę- 
gierska renta papierowa 100:50. Usposohienie 
silne. 


Teiegramy zbożowe z dnia 10 grudnią 


1209 r Wiedań: okowita pa 10.000 litr 
procani |4— do 146— J. Budepeszt. 
Feszenice ną wiosnę 758 do 759 a 
Boviin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 153-50 
ic — 7 nk, Żyto — '—. do — sl, spiry 
tue 32:20 x Paryż: mąka na miesiąc bieżące 
48:10 * 

1 Azow adr a) o” idaz SE A 


b 
i K. Laskowski z Krakowa, O. Orłowski z Poło- 
wiee, B. hr. Stecki z Nadycza, M. hr. Łoś z Czy.| 
 szek, J. Vivien z Poznanki, O. Sehnell z Firlejówki 


| WŁ. Po.truski z Krechowiec, T. Neymanowski z 
$ Mikulic, B. Kosielski z Podola ross, H. iloemiger; 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia i. Maja 1323 r. według zegaru lwowskiego. 
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a i Zakład 47 zł. 30 ct. w. a. 
Licytacye | Reszta warunków do przejrzenia w re- 
j gistraturze sądowej. 
L. 28 i 49 (7466 3—3) | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wskutek uchwały e. k. Sądu krajowego | hipotecznych ustanowiono p. Artura Pędrac- 
we Lwowie z 18 października 1892 1. 40533 kiego c. k. notaryusza w Dubiecku. i 
odbędzre się w dniu 22 grudnia 1892 o go: | Dubiecko, dnia 10 września 1892. i 
dzinie 10 przed południem w mojej urzędo- 
wej kancelaryj we Lwowie przy ulicy Try- (7311 3—3) 
bunalskiej 1. 1 (II. piętro) sprzedaż przez 
publiczną licytacyę wierzytelności krydata- 
ryusza Adolfa Bauma wynoszących [i 
| 


L. 15058 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. IL. | 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Józefa Pitoraka cessyonaryusza Józefa 
Schuberta sumy 300 zł. a. w. z pn. licyta- 
cyą realności małolet, Anny z Rutkowskich 
Góral, Ahafii Jana i Michała Rudkowskich 
oraz Michała i Anny Górali własnej wyk. 
hipot. 69 gminy Zboiska objętej na dzień 20 | 
stycznia 1893 i na dzień 24 lutego 1893 | 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze nr. II. 

Cena wywołania 1005 zł., 

Wadyum 105 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- | 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 


19028 zł. 28 et. w. a. ryczałtowo bez porę- 
czenia za płynność, należność i ściągalność 
na jednym terminie najwięcej ofiarującemu. 
O tem zawiadamiam wszystkich chęć 
kupna mających z tem nadmienieniem, że 
wykaz sprzedać się mających wierzytelności 
przejrzeć można w mojej urzędowej kancela- 
ryi w godzinach urzędowych. 

We Lwowie, dnia 2 grudnia 1892. 

Franciszek Piszek | 
e. k. notaryusz jako komisarz sądowy 

| drugim i poniżej. 


L. 3888 (7415 3—3) Resztę warunków, protokół spisania 
W c. k. Sądzie powiatowym w Dubiecku | przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 

odbędzie się dnia 19 stycznia 1893 i dnia | poteczny przejrzeć można w tus. registra- 

18 lutego 1898, każdym razem o godzinie | turze. 

10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 

alności wyk. hip. 1. 198 gminy Ruskawieś 

objętej na imię Jana Tyciaka wpisanej i re- 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr, Bodek. 
Lwów, dnia 12 listopada 1892, 


Ek Ea U BZ E ED @a r W. 


ORA ZE AN EOT EE 


sprzedaną będzie. | 

Cena wywołania wynosi 250 zł. 

Zakład 25 zł. 

W.ciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przegląd- 
nąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 5 listopada 1892. 


L. 4567 i (7451 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Podbużu zawia- 
damia że w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przeciw Iwanowi Fryz o zapłatę 
20 rat po 6 zł. a. w. zpn. odbędzie się dnia 
19 stycznia 1893 i dnia 22 lutego 1898 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności dłużnika hipotecznego Iwana ryza 
własnej pod lk. 43 w Załokciu położonej wyk. 
hip. 1. 59 gminy Załokieć objętej, 

Ce a wywołania 102 zł. 

Wadyum 10 zł. 20 et. 

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w ts. registra- 
turze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli p. 
Michał Horodyński w Podbużu. 

Podbuż, 8 października 1892. 


L. 5229 A (7382 2—3) 
„ _ W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 19 stycznia 1893 po- 


alności wyk. hip. 1. 14 tej gminy objętej 
Jędrzeja Chomki własnej z przynależnościa- 
mi tych obydwóch realności celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczko- 
wego rolnego w Przemyślu w kwocie 200 
Zł. w. a. zpn. 

Cena kupna realności wyk. hip. 1. 198 
wynosi 896 zł. 50 ct. 

Zakład 89 zł. 70 ct., zaś cena kupna 


realności wyk. hip. 1. 14 wynosi 472 zł. 50 
ot. w. a. 


wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 lutego 

L. 7629 (7440 3—3) | 1893 nawet poniżej takowej, licytacya poło- 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za ; wy realności według wyk. hip 1 księgi grun- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- | towej gminy Stuposiany Róży Brummer wła- 
ności Zakładu kredytowego ziemskiego w l-|snej na rzecz Herscha Hartha pto 500 zł. 
kwidacyi we Lwowis w kwocie 33 zł. 14 ct. | w. a. zpn. 
w dniach 20 stycznia 1898 i 28 lutego 1893 Cena wywołania 1249 zł. 
w sądzie o godzinie 10 rano, realność pod Wadyum 124 zł. 90 ct. ; 
lk. 91 w Bzeszotarach, lwh. 161 ks. grunt. Resztę warunków, akt oszacowania 1 
gminy Rzeszotary objęta Pawła i Anny Sza- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
blowskich własna, przez publiczną lieytacyę | registraturze. 


Dla nieznanych z miejsca pobytu i dla 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura- 
torem w osobie p. dr. Blumenfeldu c. k. no- 
taryusza w Lutowiskach, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, dnia 19 października 1892. 


L. 6218- (7465 2—83) 

Dnia 19 stycznia 1893 e godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie dobro- 
wolna sprzedaź ogrodu w Jaworze l. kat. 
7666/2 do masy spadkowej Karoliny Sobo- 
lewskiej należącego pod następującemi wa- 
runkami. 

Cena wywołania 60 zł, 

Wadyum 6 zł. 

Na tym terminie ogród ten tylko za 
cenę wywołania lub wyżej takowej sprzedany 
zostanie. 

Reszta warunków w registraturze. 

Turka, dnia 20 września 1892. 


L. 7873 (7427 2—3) 

C. k, Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 200 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 16 stycznia 1893 i30 sty- 
cznia 1893 zawsze 0 10 z rana egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę realności pod 1 137 
w Frydrychowieach położonej dłużnika Piotra 
Kalamusa własnej. 

Cena wywołania 1387 zł. 

Wadynm 139 zł, 

Resztę warunków licytacyj i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

C k. Sąd powiatowy 

Andrychów, 1 listopada 1892. 


£ 

L. 60341 (1484 2—3) : się pana Radea ek. sądu krajowego Bariło= 

Odnośnie do ogłoszenia Wysokiej e. k. krajowej Dyrekvyi skarbu z dnia 2 września | mieja Cholewkę a iymo: ym uarządrą 
1892 1. 57233 podaje się do publicznej wiadomości, iż pod warunkami zawartymi w po- | masy pana adw. dr. Daniela Ksufmana z 
wołanym ogłoszeniu odbędzie się przy c. k. powiatowej Dyrekcyż skarbu w Krakowie w į substytucyą pana adw. dr. Henryka Bermana, 
dniu 21 grudnia 1892 po raz ezwarty konkureneya na wydzierżawienie prawa poboru myta | Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na niżej oznaczonych stacyach rmytniczych a to na przeciąg r. 1893 lub lat 1893 i 1894!na ierminie dnia 20 grudnia [893 o godz. 
lub też wreszcie na przeciąg lat 1898, 1894 i 1895 przez wniesienie pisemnych ofert luk i 9 przed południem przed komisarzeni wyzna- 
przez ustne nadaże wniesione do Komisyi licytacyjnej. | : esonym za przedłożsuiem dokumentów, któ- 

Oferty pisemne na wszystkie stacye mytnicze wniesione być mogą najpóźniej do dnia reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
20 grudnia 1892 do 2 godziny po południu ua ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi j się eo do potwierdzenia tymczasowego za- 
skarbu, przyczem się nadmienia, iż jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny Í rządcy masy, lub co do ustanowienia inne- 


fiskalnej. 


] 


Nazwa stacyi mytniczej 


| Nazwa gościńca przy Cena wy- 
j którym staeya jest 
położona 


krakowski 


A i. 


rolani 
Gia będzie się dnia 


zł. 


900 


1300 
podtatrzański 2 
Okrajnik 170 z 
<n = E 
Krzyszkowice nadwiślanski 6000 E 
Kańcznka 600 z 

kętski s = 
3000 


Bliższych warunków można zasięgnąć u wszystkich c. k. Nadzorców straży skarbowej 
i w registraturze c. k, powiatowej Dyrekcji skarbu. 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Kraków, dnia 6 grudnia 1692. 
L. 32986 


(7568 1—3) 


Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumeyjuego od rzezi bydła i wyrębu mięsa 
(ustawy z dnia 16 czerwca 1877 dz. p. p. nr. 60) na przeciąg roku 1893, lub też na lata 
1893, 1894, 1895 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 
1983, 1894, 1895 ogłasza się niniejszem w okręgu niżej wykazanym publiczną licytacyę 


pea następującymi warunkami: 


1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw do zawarcia kontraktów 


wykluczonym nie jest. 


2) Chęć mający licytowania wykazać się winien* przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym, że złożonego 10 pre. wadyum które stanowić może gotówka lub też efekta na 


kaucyę się kwalifikujące. 


3) Zastępey winni wykazać się przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem są- 


downie lub notaryalnie. 


4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. wadymn należy wnieść do naczelnika ck. 
powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 18 "rudnia 1892 do godziny i z po 


łudnia. 


5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych można się poinformować w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Lwowie lub 
też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu. 


W y ka z 


Prawo pobora po- 

datku konsum- 
cyjnego od rzezi 
bydła i wyrębu 
mięsa 


Lwów rajon 13517 


4 ERIE COZZA WAM 


| 
| 
192] 1351 
| 


Nazwa okręgn Ba sę” wadyam 
Przedmiot | dzierżawnego ZÍ mającego | złożyć | Dzień, miesiąc, godzina i miejsce 
Gaj przyna een PU się odbyć sę mającej lieytacyi 
miejscowościami a ctl mające 


Licytacya ustna odbędzie Się 
dnia 19 grudnia 1892 od go- 
dziny 9 rano do 2 popołudniu 
w c. k, powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 


C k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 9 grudnia 1892. 


L. 6364 


wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 194 


mranma z 


(7533 1—3) , nie mogła lub którzyby po wydania wyciągu 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- | tabularnego to jest po dniu 5 maja 1892 do 


tabuli weszli kuratorem p. dra lzydora Ty- 


zł. zpn. odbędzie się na rzecz Dyrekcji Sto: germana adwokata w, Dobromilu i tychże | sg 
warzyszenia pożyczkowego i oszczędności wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji į 9 rano odbyć się mającem do likwidacji i 
„Wzajemna pomoc“ w Krynicy w tutejszym : ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh, ; zawiadamia. 


35 Nr. 21 gminy katastr. Krzyżówka objętej 
dłużnika Semana Górskiego własnej w dwóch : 
terminach mianowicie dnia 3 stycznia 1898; 
i 17 stycznia 1893 każdym razem o godzinie ; 
10 przed południem. , i 
Wyciąg hipoteczny i .esztę warunków į 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- | 
rze sądowej. 
Knratorem wierzycieli ustanowiony ck. | 
notarynsz Jan Arlet w Muszynie. 
Wadyum wynosi 19 zł. 40 ct. | 
Muszyna, dnia 24 listopada 1892. | 
L. 9985 (7524 1—:); 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- | 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże ; 
SĄ 


L. 81 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromii, dnia 18 listopada 1892. 


Upadłości. 


igo, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli. * 


Licytacya ustna od- | 
jl 


| 
| 


| 


EJ 
e wierzyciele jej roszezenia mający, 
i 


| 
| 


C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 15 lu- 


$| tego 1898 w c. k. Sądzie krajowym w Kra- 


kowie podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 13 marca 
1898 o godz. 9 rano; w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 


Wierzycielom, którzy pretensye swoje ` 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, . 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
wydziału ; 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- | 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których ` 


zarządcy masy, jego zastępcy i 


zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, j 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym Z0- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone 


Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 


i 
cielami. i 


Kraków, dnia 5 grudnia 1892. 


L. 5927 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, iż wdrożonem zostało postępowa= 
nie konkursowe do majątku Herscha Fried- 
mana kupea w Żmigrodzie a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się 
jakoteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z dnia 25 grudnia 1868 D. PP zr .1869 
Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Zygmunt Głębocki e. k. sędzia 
powiatowy w Zmigrodzie zaś tymczasowym 
zarządcą masy konkursowej p. Floryan Ob- 
miński ek, notaryusz w Zmigrodzie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępey, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- 


| cza się posłuchanie na dzień 3 stycznia 1893 
lo godzinie 9 raus na którym przed komisa- CJ 


| 
| 


| mi, roszczenia ich wykazującemi. 


rzem konkursowym w Zmigrodzie stawić się 
mają wierzyciele ze stosownymi dokumenta- 


Wszyscy do tej masy konkursowej, ja- 
cho- 
ciąż by nawet o takowe i spory wytoczo- 


nemi były, powinni takowe do dnia 3 lu-: 
tego 1893 stosownie do przepisów ustawy | 


którzy w Krakowie lub 


wej „Gazecie Lwowskiej“. i 


(1502 2—3) ` 


wnieść powinni ustnie lub na piśmie do pu. 
pisanego komisarza upadłości aż do dnia lu 
grudnia 1892. nastepnie zaś wrazie wniesie- 
nia zarzutów stawić się przed podpisanym 
komisarzem konkursowym na posłuchanie 
dnia 15 grudnia 1892 o godz, 10 przed po- 
łudniem, na którym rożprawa co do zarzu- 
tów i ustalenie roszczeń nastąpi. 
Tarnopol, 27 listopada 1892. 

L. 60 (1587 1—38) 
Na wniosek wydziału i ogółu wierzy- 
cieli, masy konkursowej protokołowanej fir- 
my Henryka Becka w Sniatynie, odraczam 
naznaczony uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z dnia 5 sierpnia 1892 1. 11402 
termin likwidacyjny, z dobrodziejstwami pra- 
wa $. 143 ust. konk. wierzycielom zastrzeżo- 
nego, do ukończenia likwidacyi wierzytelno- 
ści w terminie zgłoszonych na dzień 20 gru- 
dnia 1893 godz. 10 w sali rozpraw c. k. 
sądu powiatowego w Śniatynie. 

Na terminie tym zostanie także prze- 
prowadzoną likwidacya wierzytelności zgło- 
szonych dodatkowo. 

Sniatyn, dnia 1 grudnia 1892. 
C. k. Sędzia powiatowy jako 
komisarz konkursowy. 


Księgi gruntowe. 


"L. 1820 (7551) 
; Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
czącemi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gmin katastralnych 1) Gwoździec 2) 
Przysłup powiatu sądowego Turczańskiego zło- 
żone zostały w e. k, sądzie powiatowym w 
Turce do powszechnego przejrzenia. 


będą w urzędo- ' Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 


posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w ek. sądzie powiatowym w Turce 
do dnia 30 grudnia 1892. 

Sambor, 9 grudnia 189%. 


-a Konkursa. 
„l (7488 3—3) 


Celem obsadzenia posady nauczy- 
ciela języka hebrajskiego z wykładem 
w języku polskim, zącząwszy od dnia 
1 lutego 1893 na razie prowizorycznie 
w myśl $ 65 statutu Zboru izrael. o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Z posadą ta połączona jest płaca 
roczna w kwocie 500 zł. w. a. 

Ubiegający się winien jest wyka- 
zać dokładną znajomość języków he- 
brajskiego i polskiego ewentualnie ma 
„się poddać egzaminowi przed komisyą 
tutejszego Zboru izrael. 

Kandydaci z uchwaloną kwalifika- 
ą nauczyciela dla szkół ludowych 
mają pierwszeństwo. 
| Podania należycie udokumentowa- 
'ne należy wnieść do Przełożeństwa 
; Zboru izrael. we Lwowie najpóźniej do 
31 grudnia 1592. 
Przełożeństwo Zboru izrael. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1892. 


konkursowej, unikających szkodliwych na-| 


stępstw tamże zagrożonych zgłosić, 1 na po- 
słuchaniu w dniu 14 lutego 18 3 6 godzinie 


do uporządkowania podać. 

Zgłoszonpm ina ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzyciełom służy prawo przez 
wołny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
A inne osoby, w których pokładają zau- 
anie. 


Zarazem przypomina się wierzycielom 


i 
(7495 3—3) | nie mieszkającym w Źmigrodzie, że gwoli $ 


W sprawie konkursowej Bernarda GIń | 111 u. konk. obowiązani są donieść sądowi o 


adwokata dr. Csillika jako zarządcy mësy 
konkursowej do wynagrodzenia i zwrotu pe- 


niesionych wydatków termin na dzień 15 |razie na wniosek komisarza konkursowego | 
Kurator | 


grudnia 189% o godz. 10 przed południem 
w biórzo komisarza konkursowego ck. radcy 
sądu kraj, Dzierzyńskiego, na który się 


| 


ioka wyznacza się celem ustalenia roszczeń | ubranym przez siebie, a w Zmigrodzie miesz- 


kającym pełnomoenikn do przyjmowania za 
nich wszelkich wręczeń. gdyż w przeciwnym 


na ich koszt i aiebezpieczeństwo 
byłby ustanowiony. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 


i. 11966 (7459 8 —8) 
Celem obsadzenia posady prakty- 


| kanta przy policyi miejskiej w Jaros- 


awiu, z adjutum rocznie po 400 zł. 
(w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Podania zaopatrzone dowodami o- 
, bywatelstwa austryackiego, nieprzekro- 
czonego 40 roku życia ukończonych 
i studyów, dokładnej znajomości języków 
i krajowych, oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie, i dotychczasowego zatrudnie- 
,nia należy wnosić do Magistratu miasta 
Jarosławia najpóźniej do końca gru- 
;dnia 1892. 
i Magistrat miasta 
Jarosław, 15 listopada 1892. 


i Burmistrz 


dr. Adolf Diétzius m. p. 


zie odbędzie sę przymusowa publiczna | wszystkich wierzycieli konkursowych z tem | powania konkursowego zamieszczane będą l 


sprzedaż 1/6 części realności w Łopuszan € | zaWwzjwa, że niejawiący się wierzyciele jako | w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ | L. 8404 


pod Nr. 9 położonej wedle wyk. hip. 28) 
tejże gminy dłużnika Iwana Pustelnika wła- | 
snej na zaspokojenie pretensyi Markusa Ro- | 
tha w kwocie 38 zł. dnia 23 grudnia 1892 | 


i dnia 20 stycznia 1893 każdym razem o | L. 39765 


godz. 10 rano i to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 26 zł. 05 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt cszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 


przystępujący do uchwały większości jawią 
cych się wierzycieli uważani będą. 
Tarnopol, 30 listopada 1892. 


(7485 2-— 3) 

Ck. Sad kraj. jako handl. w Krakowie na 
zasadzie $. 62 ord. konk. zezwolił na otwar- 
cie konkursu na majątek Izaaka Spiry nie- 
protokołowauego kupca w Krakowie a miano 
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru- 
chomy o tyle, o ile iakowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 


Gamia Lwowska nr. 283 z dnia 13 grudnia 1392. 


Termin likwidacyjny służy zarazem 
do zawarcia możliwej ugody. 
Z ck. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 6 grudnia 1892. 
L. 88 (7523) 
O przedłożonym przez p. Chaima Blu- 
menblatta, jako zawiadowcę masy konkurso- 
wej Chaima Wolfa Fisch planie rozdziału 
zawiadamia się wszystkich wierzycieli kon- 
kursowych z dodatkieru że im wolno plan 
rozdziału albo u podpisanego komisarza kon- 
kursowego, albo u zawiadowcy masy przej- 
rzeć i wyjąć odpis, i że jeśliby przeciw nie- 
ma mieli do wniesienia zarzuty, takowe 


(7491 2—3) 
i Przy Sądzie krajowym w Krakowie i 
į przy sądzie obwodowym w Rzeszowie opróż- 
‘nione są posady radców sądu krajowego w 
f VII randze. 
i Kompetujący o powyższe posady a 
; względnie o mogącą się opróżnić przy sądzie 
i obwodowym w Nowym Sączu ewentuslnie 
przy innem sądzie kolegialnym posadę radcy 
sądu krajowego, wniosą podania w drodze 
przepisanej do właściwego Prezydyum sądu 
kolegialnego I. instancyi w terminie do 31 
grudnia 1892, 
Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 5 grudnia 1892. 


C. k. Namiestnictwo 


Posada 
do obsadzenia 


A) Dwie ewentualnie 
więcej posad drogo 
mistrzów 


Przy galicyjskich 
okręgach budowniczych 


B) Dziesięó ewentual- 
nie więcej posad nad-| jak wyżej 
gorców rzek 


Dochody przywiązane do tej posady 


Z prawem posunięcia się 
do wyższych stopni płacy 
po 400 i 450 zł. z 25% 
dodatkiem aktywalnym 


jak wyżej 


R 


Obwieszczenie konkursu. 


Dodatek na 
_| mieszkanie 


Oprócz warunków wyżej wymie. 
; nionych w ogólności powinien 
, być nadto nadzorca rzek wy- 
i ćwiczonym fisakiem 


2 


Lwów: 29 listopada 1892. 


L. 54937 

Konkurs na posady : 
a) starszego zarządcy e. k. urzędu pocz- 

towego w Brodach z poborami VIII klasy 

rangi i kaucją w wysokości całorocznej pła- 


(1456 3—3) 


cy i 
ý b) ekspedyenta przy e. k. urzędziełpocz- 
towym w Grzegórzkach w powiecie krakow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. 
Płaca rocznych 200 zł. i ryczałt kancelaryj- 
ny 60 zł. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 30, zaś o następną do 28 
grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, 3 grudnia 1892. 


L. 699 (7489 2—3) 
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Przemyślu opróżnionej przez śmierć 
Ignacego Frankowskiego rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do dnia 20 stycznia 1893. 
Ubiegający się o tę posadę mają poda- 
nia swe zaopatrzone w świadectwa uzdolnio- 
nej i odbytej praktyki wnieść w terminie 
powyższym za pośrednictwem swoich przeło- 
żonych władz do tutejszej Izby. 
C. k. Izba notaryalna Przemysko-Samborsko 
Sanocka 
Przemyśl, dnia 3 grudnia 1898. 


L. 642 (7519 2—3) 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 
głasza konkurs na obsadzenie opróżnionej po- 
sady c. k. notaryusza w Niepołomicach ewen- 
tualnie w razie nadania jej w drodze prze- 
niesienia, innej w jej okręgu opróżnić się 
mogącej posady. 

Kandydaci o posadę tę ubiegający się 
podania swe w sposób w $. 1l u. n. wska- 
zany do dnia 15 stycznia 1898 r. do e. K. 
Izby notaryalnej wnieść winni. 

C. k. Izba notaryalna 

Kraków, 4 grudnia 1892. 


L, 1497 (7545 1—8) 

Celem obsadzenia posady sługi stałego 
przy I laboratoryum chemieznem w Uniwer- 
syterie Jagiellońskim w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do dnia 31 stycznia 
1893 r. 

Z posadą tą połączona jest roezna pła- 
ca w kwocie 800 zł. doda, ek aktywalny ro- 
cznie 76 zł. na liberyą rocznie 21 zł. i wol- 
ne mieszkanie w Zakładzie. 

Do główaiejszych obowiązków posługa- 
cza należy praca pomocnicza w łab ratoryum 
chemicznem, utrzymywanie w porządku i 
czystości przyrządów, obsługiwanie motoru 
gazowego, pomp powietrzi.ych i maszyny ele- 
ktrycznej, obsługiwanie przy wykładach i 
rozbiorach chemicznych, oraz wogóle wszel. 
kie czynności w Zakładzie przez profesora 
wskazane. 

Ubiegający się o tę posadę musi prze- 
dewszystkiem wykazać, że jest mechanikiem 
lub slusarzem, albo przynajmniej blacharzem, 
a następnie udowoduić znajomość języka pol- 
skiego w słowie i piśmie, tudzież fizyczne u- 
adolnienie do pełnienia tych obowiązków. 

„Podania zaopatrzone w dokumenta wy- 
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru- 
dnienie kompetenta wnieść należy w termi- 
nie powyżej wskazanym na ręce Senatu aka- 
demiekiego e. k. Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie. Kandydaci zostający w pu- 


blicznej słażbieśmają to uczynić za pośredni- 
ctwem swej władzy przełożonej, 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 D. p. p. przy obsadzeniu rzeczo- 
nej posady mieć będą pierwszeństwo wysłu- 
żeni podoficerowie e. k. armii, posiadający 
przepisane warunki, a dopiero w braku tych- 
że mogą być uwzględnieni kompetenci na- 
leżycie ukwalińkowani. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1892. 


L. 5762 (7544 1—3) ' 

Na podstawie uchwały rady gmin- 
nej tutejszej z dnia 1 grudnia 1892 
rozpisuje się niniejszem ponowny kon- 
kurs, celem obsadzenia wakującej przy 
tutejszym Magistracie posady kasyera 
miejskiego, z płacą roczną 500 zł. w. a. 
i dwoma dodatkami pięcioletnemi po 
100 zł. w. a. nie mniej prawem do 
emerytury. i 

Stabilizacya na tej posadzie na- | 
stąpi po roku; służby nienagannej. ; 
Kompetenci winni podania swoje za0-; 
patrzone dowodami egzaminu państwo- i 


} 


wego z rachunkowości i praktyki kaso- | 
wej, nie mniej przebiegu życia, i moż- ' 


ności złożenia kaucyi służbowej w kwo- | 
cie 800 zł. w. a. wnieść do magi-; 
stratu kałuskiego na ręce burmistrza ; 
w terminie nieprzekraczalnym do 31: 
grudnia 1892. 

Podania kandydatów nieposiadają- ; 
cych wymaganej kwalifikacyi kaso- 
wej nie będą przyjmowane. 

Z Magistratu król. wol. miasta | 

Kałusz, dnia 5 grudnia 1892. 

Burmistrz | 


Rozmaite obwieszczenia. 
Ogłoszenie 


Wiadomości i inne warunki 
wymagane do uzyskania posady 


Ubiegający się o te posady wła- 
dać ma językami krajowymi, | 
umieć czytać, pisać i rachować. 
Pożądanem jest także, aby u- 
miał rysować o ile to od em- 
piryków wymaganem być może. 
Nadto drogomistrz powinien być 


Czy potrzeba 


odbyć praktykę na próbę 
i jak długo 


lub 
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Do L. 90.876 (7515 1—8) 
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we Lwowie w przepi- 
Sanej drodze służbowej 
Do 10 stycznia 1893; 
Na opróżnione posady 
jest 76 korapetentów 
prenotowanych 
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się o te posady 
winni poddać się w myśl § 11 
rozp. min. obr. kraj. wydanego 
w porozumieniu z innemi wła- 


z 12 lipca 
1878 dz. p. p. nr. 98 sześcio- 
miesięcznej służbie na próbę 
połącz. ze zwykłymi poborami 


wyżej 


nadzorców, rzek a dopiero po 


zadowalniającej próbie nastąpić 
może stabilizacya (Rozp. kraj. 
spraw wewn. Z 3/11 1892 1. 1847. i 


4) t guldena albo ewancygier. da 
wniejszego stempla 34 ct a. w. 

5) 1% guldena albo 10-krejcarówka i "fa 
liry 17 et. a. w. A 

6) 14a guldena albo 5-krejearówka 1 
1, liry 85, Ct. 8. W- 

7) tho guldena albo 3-krejcarówka 5 
ct. a. w. 

8) talar koronny 2 zł. 30 ct. a. w. 

9) 1, talar koronny 1 zł. 12 ct. a. w. 

10) % talar koronny 55 ct. a. w. 

Po upływie powyższego terminu mone 
ty te, jakoteż monety srebrne po 6 krejca- 
rów waluty konwencyjnej nie będą już wca- 
le przyjmowane w c. k. kasach i urzędach 
ani w normalnej wartości, ani nawet za wy- 
nagrodzeniem wartości materyału. 

Także w e. k. urzędach wymiany zło- 


„ta i srebra ustanie z upływem powyższego 


terminu wszelka wymiana rzeczonych mouet. 
Monety srebrna waluty  austryackiej 
(dwuguldenówki, guldenówki iż*/, guldenówki) 
nie są objęte powyższem rozporządzeniem 
c. k. Ministerstwa skarbu i pozostaną jeszcze 
jakiś czas nadal w obiegu. 
Lwów, dnia 7 grudnia 1892. 


L. 104779 x e" (7569) 
Kundmachung 


der k. k. galizischen Finanz-Landes- 


| Direktion von 7 Dezember 1892 Z. 


104779 betreffend die Kinberufung der 


|nach dem Conventionsminzfusse aus- 


gepragten inlandische Silbermiinzen. 


Unter Bezugnahme auf die Verordnung 
des k. k. Finanz-Ministeriums vom 8 Au- 
gust 1892 (R. G. Bl. N. 124) wird neuer- 
lich in Erinnerung gebracht, dasz die inlan 
dischen Conventions Bilberminzen mit dem 
31 Dezember 1892 als leztem Termine e:n- 
berufen wurden und dass dieselben bis da- 
hin von allen k. k. Kassen und Amtem bei 
allen Zahlungen und Verwechslungen in fol- 

enden Werten in Silbermünze óstereichi 
scher Währung angenommen werden, 

1) Das 2 Guldenstück oder Scudo 
mit 2. 10 kr. 

2) Das 1 Uuldenstick oder */, Scudo 


c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia | mit 1 fi 06 kr. 


7 grudnia 1892 1. 104779 względem 

ściągnięcia z obiegu austryackich mo- 

net srebrnych według konwencyjnej , 
stopy wybitych. 

Wskutek reskryptu wysokiego c. k. Mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 4 grudnia 1892 1. 
6541 F. M. i odnośnie do tutejszego ogłosze- 
nia z dnia 6 września b. r. l. 68423, przy- 
pomina się ponowne, że na zasadzie rozpo- 
rządzenia wysokiego c. k Ministerstwa skar- 
bu z dni» 6 sierpuia 1892 (Dz. p. p. nr. 
124) krajowe (austryackie) monety srebrne 
według stopy konwencyjnej «ybite, kędą z 
dniem 31 grudnia 1892 zupełnie z obiegu 
ściągnięte i że monety te tylko do powyż- 
szego terminu będą przyjmowane przez wszy- 
stkie c. k. kasy i „urzędy przy wszelkich 
wpłatach i w drodze wymiany w następu- 
jącej wartości w walucie austryackiej a mia- 
nowicie: 

1) dwuguldenówki albo scudo 2 zł. 10 
ct. a. w. 

2) jednoguldenówki albo */4 scuda 1 
zł, 5 ct. a. w. 

3) , guldena albo ewancygier now- 
szego stempla i lira austriaca 35 et. a. w. 


3) Das '/; Guldenstick oder Zawnziger 
neueren Gepriges, ho sein und die Lira 
austriaca 35 kr. 

4) Das t/s Geldenstfick oder Zwanziger 
älteren Geprages 97/; Loth sein 34 kr. 

5) Das *'/, Guldenstick oder Zehnkreu- 
zerstiick und die halbe Lira 17 kr. 

6) Das "s Guldenstück oder 5 Kreuzer 
und die */, Lira 85 kr. 

7) Das 1o Gułdenstick oder 3 Kreu 
zer mit 5 kr 

8) Der Kroathaler mit 2 A. 30 kr. 

9) D-r "s Kronthuler mit 1 fl. 12 kr. 

10) Der 7, Kronthaler mit 55 kr. 

Nach Ablauf des obenbezeichneten 
Termines werden diese Miinzen, sowie die 
Stücke zu sechs Kreuzer Conventionsmitinze 
bei den k. K. Kassen und Aemtern weder 
im Neuwerthe noch gegen Vergütung des 
Materialwerthes angenohmen; auch findet bei 
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L. 3241 (1572) 
List gończy. 

Cichowny Ignacy także Cioch i 
Skórka zwany wskutek wyroku e. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 22 
kwietnia 1890 1. 8348 za zbrodnię 
kradzieży na 4 lata ciężkiego więzienia 
skazany, zbiegł dnia dzisiejszego z za- 
kładu karnego zabrawszy ze sobą odzież 
skarbową, stampilią S. T. F. IV zao- 
patrzoną, a mianowicie 1 kurtkę hali- 
nową, 1 spodnie halinowe, 1 kamizelką 
halinową, 1 koszulę, 1 gacie, 1 parę 
trzewików, czapkę, rzemyk i chustkę 
do nosa. 

Tenże jest rodem ze Lwowa po- 
wiatu lwowskiego, przynaleźny do Lwo- 
wa powiatu lwowskiego wieku 34 lat, 
stanu wolnego, religii gr. kat. zatru- 
dnienia czeladnik stolarski, wzrostu 
średniego, budowy ciała silnej, twarzy 
szerokiej, czoła wysokiego, szerokiego, 
włosów krótko strzyżonych ciemnych, 
brwi cemnych, oczu brunatnych, nosa 
podługowatego, ust proporcyonalnych, 
podbródka szpiczastego, warg miernych 
brody i wąsów golonych, szczególnych 
znaków żadnych mowy polskiej, ruskiej 
i niemieckiej. 

Uprasza się uprzejmie o wyśle- 
dzenie wyż rzeczonego zbiega, a w 
razie przydybania go o odstawienie do 
powyższego e. k Zakładu karnego. 

Stanisławów, dnia 10 grudnia 1892. 
e. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
e. k. naddyrektor. 


L. 13348 (7563 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Franciszka Barana, że Szymon Klagsbrun i 
Aron Spalter z Borony zapozwali go 26 li- 
stopada 1892 1. 13348 o zapłatę 160 zł zpn., 
i że dla niego ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Brzeskiego w Mielcu, któremu pozwany 
ma udzielić wszelkich środków obronnych, 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazać, że 
do rozprawy sumarycznej wyznaczono termin 
na dzien 21 grudnia 1892 o 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 30 listopada 1892. 


L. 6602 (7566 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Rozwadowie 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaskla Briickera, że przeciw niemu wniosła 
Tauka Borgerowa pozew de praes. 14 wrze- 
śnia 1892 I 7602 o zmianę wpisu hypotecz- 
nego 4/86 części realności łwh, 6 ks. gr. 
gm. Rozwadów, że wskutek tego ustanowiono 
dlr niego kuratorem ad actum zastępcę no- 
taiyusza p. Kazimierza Wilusza w Rozwado- 
wie i wyznaczono audyjencyję do rozprawy 
na dzień 22 grudnia 1892 o 9 rano. 
Wzywa się tedy pozwanogo, aby albo 


den k. k. Gold und Silber- Einlósungóm- | nstanowionem kuratorowi potrzebnzeh dowo- 
tern nach dieser Zeit keinerlei Einlósung | dów dostarczył, albo innego zastępcę ustano- 


derselben mehr statt. 
Lemberg, am 7 Dezember 1892. 


wił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 26 listopada 1892. 
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premiowany tłuszcz kauczukowy 
nieprzemakalny, smarowidło na 
skóry. 

Waselina, szpik, fisztrahn, 
lakiery, czernidła, apretury 
it p. 
poleca najtaniej 
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Bibułki! 
Bez blagi! 


Każdy palacy przez porównanie z innymi wyrobami 
í Saino przekonać się może, że tylko 


tutki nieklejone „ia Comete“ 
wyrabiane maszynami najnowszego systemu 
są najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe. 
Zalety: 1. Wąziutki szew nieprujący się pod- 
czas napychania. 2, Najlepsza franeuska bibułka. 
1000 tutek „La Comete** w rulonie zł. 1.20 — 
1 pud. bibułek „La Cemete< 60 książeczek zł, 3. 
Zamówienia nad 6 zł. wysyła się franko 


Tutki! 


Łaskawe zlecenia przyjmują 1379 
BRA: IA ELSTER 
Lwów, 


FABRYKA plac Gołnehowskich 1. 2. 
FILIA I. ul. Sykstuska |. 3. 
FILIA II. plac Kapstulny liczba 3. 


Anaiiza 


mydła Dosringa z sową 
dokonana przez 
Dra Teodra Petersona. 
Panowie Doering i Sp.! | 
å 31 ubiegłego miesiąca oddaliście 
mi panowie dwie sztuki mego mydła 
toaletowego oznaczonego „mydło Doe- 
ringa z sowa“ w oryginalnem opako- 
waniu do zbadania. Przedłożone mydło 
było żółto białego koloru miłej, niezbyt 
silnej woni, twarde, jednorodne i w wo- 
dzie jasno rozpuszczalne. Woskowy po- 
łysk powierzchni się nic mie zmiśnia 
przy kilkodniowym leżeniu na powie- 
trzu. Przy bliższem badaniu my 
dła nie można w niem ani nie- 
wymydlonego tłuszczu, alkaliów 
węglowo-kwaśnych ani żadnego 
zanieczyszczenia znaleść. Jako- 
śćiowa anxliza wykazała, 
TMuszezów 79:82% Natron 9.51% 
Wody i strat 10,67 = 100% 
Badane mydło toaletowe jest 
czyste zupełnie neutralne i nie 
zbyt nawodnione tak że i na powietrzu 
nie wiele traci. Dobre przymioty jego 
pewno przy użyciu się sprawdzą. 
Frankfurt n. Menem 9 listopada 1891 
Dr. Teodor Petersen. 


Ono powoduje : 
delikatną skórę, 

piękną cerę 
młodocianne wejrzenie. 
Dla eleganckich Pań jak 
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Dyetaryusz 


koncypient, rachmistrz i manipulant z kilkunasto ie 


| tnią praktyką sądową, adwokacką i zotaryalną chlu- ; 
:bnemi świadectwami, pięknem i szybkiem pismem, 


biegły w syrawach spadkowych obecnie prowadzą- 
ìi ey sawoistnie księgi gruntowe poszukuje posady. 


| Zgłoszenia pod „Praca“ poste restante Ustrzyki < : > 
1420 ` oddał rachunki po 2 latach układania. 


¡0 które Zarząd dóbr w pierwszym mie- 


dolne. 


1 

i 

| Wyctaryn=z 
| młody ezłowiek, który pracował dłuższy czas w kra- 
|jowym, powiatowym Sądzie, z szybkiem i pięknem 
| pismem, obecnie w Wiedniu prosi bardzo o jakie- 
į kolwiek zajęcie pisarza zaraz lub od Nowego roku. 
| Adres J. C. Diurnist Poste restante I. Habsburger- 
ł gasse Wien, 
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Należąco do masy konkursowej firmy Moses 
Seller we Lwowie towary a mianowicie: lustra, szkło 
taflowe, ramy, listwy i t. d, sądownie na kwotę 9119 
zł. 7 ct. a. w. oszacowane zostaną wskutek uchwały 
wydziału wierzycieli z dnia 27 zaździernika 189ż 
z wolnej ręki bez poręczenia za jakość lub ilość 
tychże w całości lub też pojedynczemi partyami 
sprzedane w ten sposób, że chęć kupna mający, 
zgłesićs ię mają z ofertami bądź na pojedyncze par- 
tye, bądź też kilka razem lub wreszcie na cały za- 
pas towarów przy załuczeniu lub złożeniu w stosun- 
ku do każdorazowej oferty 10 pre. wadyum u za- 
rządcy msy adw. dr. Blizińskiego Gl Jagiellońska 
1. 17) najp”źniej od godziny 6 popołudniu dnia 22 
grudnia 1892 poczem zgromadzony wydział wierzy- 
cieli ofertę sprawdzi i towary najwięcej ofiarującemu 
za złożeniem reszty ceny kupna na własność odda. 

Wszelkie niebezpieczeństwo, tudzież koszta 
utrzymania i przechowania składu towarów przecho- 
dzą z dniem kupna tychże na kupującego. 

Wadya oftrt nieprzyjętych zwrócone zostaną 
natychmiast chęć kupna mającym lub ich do odbio- 
ru i kwitowania pieniędzy należycie wykazanym 
pełnomoenikom, osobiście lub przez c. k. Urząd po- 
cztowy, 

Gdyby wszakże i najwyższa oferta wydawała 
się wydziałowi za niską, natenczas zastrzega sobie 
wydział prawo uwzględnienia wsz, stkich ofert, zwró- 
cenia wadyum ws ystkim oferentom i sprzedania to- 
warów w inny sposób. 

Oferty baz 10 pre. wadyum, luh po oznaczo- 
nym wyżej czasie wniesione, nie będą uwzględnione 

Inwentarz składu towarów można przeglądnąć 
w kaneelaryi zarządcy masy konkursowej w dnie 
powszednie w godzinach urzędowych, zaś obejrzenie 


całego składu towarów, lub też pojedynezo usorto- | 


wanych partyj dozwoli się tylko tym oferentom, któ- 
rzy wadya złożyli. 
We Lwowie dnia 4 grudnia 1892. 
Zarząd masy. 


maoa MASA AYIA nn 


f 


i 


| Uwiadomienie. 


R 


Dochodzi do wiadomości Zarządu 
: dóbr, że b. dyrektor Stanisław Smalawski 


'siącu urzędowo upominał się, w ręce 
| niepowołane i nie mogące je spraw- 


GRAM 
a" 
krople 


tet wła marka. 


Lwowie apt. Jakób Beiser, Krzyżanowski 
Rucker, K. Sklepiński, Wewiórski, = e TE 


l dzić, tak samo i Zarząd dóbr z powo- | 


E A ZZA 
IK o 


sporządzone w aptece pod Aniółe 7 Binozeri 
C. Br ady w Kromieryżu (Morawa), 
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 
że przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. 

S=] Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 
s ochronnym i podpisem. i 
Cena iluszai 20 ct., podwójnej 70 ct. ; 

Składniki są podane. 
Perran - Bartes Marincelxkie kropie zołądkowo są 


tdu wyniesienia potajemnie książek ma- 
|nipulacyjnych, których tylko część 
mniejsza pozostała, jednak z powodu 
tego, te rachunki wartości rzeczywistej 
mieć nie mogą aż po sprawdzeniu do- 
konanem w kancelaryi dóbr w Mona- 
sterzyskach, o czem niniejszsem uwia- 
damia się. 


JE Zarząd dóbr. 


żoladkowe 


dr. Piotr Mikolasch, Jakób Piepes, Zygmunt 


łzie apt. Gross — w Bóbree apt. Balbina 


Międlicka — w Borszczowię apt, M, Piotrowski — w Brodach apt. Bronisław 
Witosławski, M. Kulak, W. Landesberg, X. Maryanowski i Sp. — w RZ eżanach 


apt. Ad. Durst, Łobos — w Buczączu 


apt. Korne: Lewieki — w Czortkowie 


apt. Ludwik Noss ; w Dąbrowie u apt. W. Heinca, — w Dolinie apt. F. M. 
Traufellner — w Glinianach apt, A. Helm — w Jesiernie apt. Czemeryński, 
Zahradnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czerski, 
Piekarski — w Kamioneestrum. apt, Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopy- 


czyńcach apt, Reder — w Krakowen 
apt. St. Griinfeld 


apt. Feliks Walczak — w Łopatynie 


w Mielniey apt. Krokowski — w Mostach wielkich apt., J. 


Zieliński — — w Niemirowie apt, Przedrzymirski — w Pomorzanach apt. 


A. Alęksiewicz — w Potoku zioty m apt 


Br. Witkiewicz, — w Przemyślanach 


apt E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — w Radziechowie apt. Jaśkie 
wicz — w Rozdole apt. Lud. Mierzwiński — w Samborze apt, Aleksiawicz, Ma- 
resch — w Skale apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Lechowski — w 
Sokalu apt, E. Wysoczański — w Stryju apt. Chalbazany, Komorowski — w Tar- 


i dzieci, dla osób z czułą skórą. 
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Doeringa 
je 


MAKR ZZM! 
TATY 
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Mydło z Sową 


z Roto coepny 


jA 


4 


* | 160 
| Xatronu 9:11 Ciał mineralnych 


y 
NEN 


Ata 
UMI 


nopolu apt. Fleischmann, Fr. Jamrógiemicz — w Turce apt. spadkobierców M. 
Piateka, — w Zbarażu ayt. J. Kruh — w Zbovowie apt. Rappaport — w Zło- 
unowie pt. Petesch, Ranpaner — w Żerawnie apt J. L. Tomaszewski. 147 


Nasze najlepsze i najcenniejsze mydło toaletowe 129 
jak żadne inne stosowne do racyonalnego pielęgnowania skóry, do uzyskania świeżej cery, do mycia niemowląt 


oszczędna W użyc, madet Czystozące, nadzwyczaj Tagodna | 


Anaiiza 


mydła Dueringa z sową 
dokonana przez 
"Dra Poppa i Dr. Beckera zaprzysię- 
Fżonych chemików handlowych 
Panowie Doering i Sp.: 
| Przedstawiona nam 29 października 
rb próba „mydło Doeringa z so- 
| wą" zawiera wedle naszej analizy w 
częściach; Tłuszczów 8:65 


6:81 Wody i straty 11:44 = 100:00 
| Ponieważ mydło jest neutralnem, wa- 


A Z serglasu i innych wypełniających ciał 
%, | nie zawiera, węglanów, sody i neu- 
"3, | tralnych tłuszezów tylko drobną część 
9, | to musimy przedłożoną sobie próbę 
/// į jako czyste dobre mydło toaletowe 
A | oznaczyć, które odpowiada wszelkim 

7, | wymogom jakie stawiać należy do 

(4 | mydła. | 

| Frankfurt n. Menem 13 listopada 1891 


J, |, Chemiczno-techniczne i hygieniczne 


Dr. Popp i Dr. Becker 


| 
| laboratoryum 
| zaprzysięgli chemiey handlowi 


- Ono przeszkadza: 


+| szorstkiej, zadziożystej 


= Skórze, przedwczesnym 


zmarszczkom, zastarza- 
łemu wejrzerzeniu 


Panów, dla osób z delikatną skórą jak i niemowląt i dzieci, niema lepszego, dla 


skóry odpowiedn 


'ejszego mydła, jak 


które tylko po 30 ct. sztuka we wszystkich perfumeryach, drogueryach, w składach xolonialnych dostać można 


Jeneralne zastępstwo: A. Motsch i Spk., Wiedeń l., Lugesk Nr. 3. 


10 


- » i K 2 najkorzystniej kantor wymian 
Wszelkie losy, renty, indemnizacye, 77. za, o A palnej KA KG WESA 
listy zastawne i akcye Lwów. AEC Tom m 
e e a e V Z] eE a me a S E 
„ LO? urządzony z komforteia, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
Nowo założony Lwów, do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, ! 


kład zdjęcia architektoniczne, kotorowania akwarelowe i elejne, fotografie platynowe, w ogóle | 
zakład artystyczno- wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wshodzące. 


ma PEER ad Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzieię i święta 
fotograficzny fa > (pałac hr. Fredry). Priko do_godzinyti ZAS 


ul. Fredry I. 7. 


| 
14 


| aaa TT A EK PR A ZZOZ 


<zrzmaa >+ ma 


= = - —- cza mecenas AN MN NM ATOM. ~ e~ 


B | Centralne biuro sprawunkóć | BRBRREBRBEEBRRZ( RER RERBEREE 
Gdzie? a | Mn prówimeył u Ś I: Na Boże *arodzenie I! 
ZAĆ©: s; | 
można dostać | 


Lwów, uliex Kopernika H. Li. Wspaniałe efektowne i nadzwyczaj tanie dekoracye 


BRAKKKRYRRKARAKKRRRARRARERE x k ; 
tańszą, WED % do ubierania drzewek 
N AJ zsrowszę z AB RA BOŚ? nabyć można w sklepach 27 


największego na kali ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


iepszą 


HERBATĘ 


tylko w wyłącznym składzie 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów: ulica Teatralna i. 3 — ulica Jagiellońska 1l. 6 


OPODZIGGGPEWE SGI 


DOLFA SINGERA Ee © PE zd ulic ; Kraków: Sukiennice 28 
ei ulica hauti La z szędnie a p BE, Peażaicy. ġ Wysylka na prowincye odwrotnie. 
i a We "rę e Sortymenta do kompletnego ubrania drzewek (wraz z lichtarzykami Ś 
2792999890958] 8 Nz JA AA zł. 1.50, 3, 5 r wyżej ! $ 
` 1 ów Zalniejscowych Uprasz mie o wczesne nadsByśganie zamówien — w 2 + 
EA i A roku s PE spóźnionej Pery ielu zleceniom E uczynić nie ata ać; 
> MAŚWIĘTA | A CIELO AGO ARE 
4 Loma EA A AKWA = _ = „e 
ć A w CHICAGO 
podarki na drzewko 


przedmioty artystycznie „PRS EE 
wykonane 4 „Najlepsza Metoda‘ 


4 zbronzu, fajausu, porcelany 
utrzymuje | 44.6 
+ aluminium, A AAR 
samo wyczerpanie irzeciej edyeyi w niespełna pół roku, zatem w r. b. wyszło z druku po- 


na 
it p. CÓ wtórne wydanie. Cena egzemplarza 90 et. z 406 obrazkami do nauki poglądowej w pięciu 
slzładzie i 3 © językach 2 zł. Wkrótce rozpocznie się druk Kursu drugiegó powyższej metody i obej- 
| kupi każdy najlepiej mować będzie przeważnie ćwiczenia konwersacyjny i wzory Jistów angielski h, bez grama- 


Amoli W mar E GL AD tyki, również z objaśnieniami wymowy, akcentowania i dosłownem tłómaczeciem. Wycho- 
| M. WEINA | 
* 


K Wyszło z druku i jest do nabycia w księgarniach czwarte wydanie 
z 1370 


EJ 

S Renssnera dla samouków z objaśnieniem wymowy i dosłownem tłómaczenicm, do naucze- 
CJ) nia po angielsku czytać, pisać i rozmawiać bez nauczyciela w 24 lekcyach. Jest to 
o»,  najpraktyezniejszy i najtańszy podręcznik, szezególnie dla osób udających się na wystawę 
siĘ do Chicago lub wogóle do Ameryki. O praktyczności i użyteczności tego d.iełka świadczy 


= 
© 
> 
=] 
o 
sę 

< 
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swego czasu. Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


dia 


dzić będzie w listach ezyli zeszytach. — O bliższych warunkach ogłosi się w gazetach 
we Lwowie Lwów, 


pedróżujących 


> plac Trybunalski 1. 1. 
"DEK 


ul. Sobieskiego 
L. 3. 


= | 2 


| A Ces. król. uprzyw. rafinerya spirytusu, fabryka rumu, 
|; likierów i octu 


"|. Juliusza Mikolascha we Lwowie 
i ie y j nojecg d 

; |- ratalię i owocówkę niesłodzoną 
z najszlachetniejszych owoców. 


Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika 1. 9. 671 


/ Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspedycya 
pism peryodycznych 


N. A, Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


poleca 1344 
SIEROSŁAWSKI Józef. Zkiór kolęd 
ułożony do spiewu lub na sam for- 
tepian cena 1 zł. 20 et. 
OCHMANSKI. Pastorałki czyli 
zbiór kolęd ludowych do spiewu 
łub na sam fortepian. Cena zł. 1.20 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ASTMY i KATARY 4 


założony w 1870 roku wyłączny 
handel herkaty 


J. WOHL Z 


Siwe Lwowie, ul. Sykstuska 6. 
l peleca Szan. Publiczności 
na porę zimową 
pu 

doskonałą herbatę 
chińską, rossyjską i angielską. É 

Zamówienia uskutecznia się sumiennie [R 
i spiesznie. Opakowanie franko. 1316 


SKIE: ERC =: pór 
GUĘSDIESZE WAW 


+2 


leczą się przez użycia Pvrek i proszku tak zwanych 


EWUWIEGrA THIER ESEP 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — E STARY — NEWRELGIE 


PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego; w Kisuowie : w apirixch PP. W/iszniswskiego i Radyka. 
Wynmaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawio Pow-u*chnej 1869 r. Hors Concours, 
z. OTC AFEĘ c : . E; 


Ceny NAFTY zniżone, 


Dla wygody moich PP. Odbiorców, urządaiłem jeszcze dwa nowe filialne 
składy przy Reitana i Kurkowej ulley i sprzedaję obecnie w 16 m ją 
firmą zaopatrzonych sklepach 

litr nafty podwójnie rafinowanej salonowej nr. O . po 21 et. 

34 65 ś > białej nr. I. + wa ilbeg 

w  „ bezpieczeństwa, krajowy Kaiser-0el 5>- ARE, 

„Przy większym odbiorze począwszy od 10 litrów opuszczam od 
wymienionych cen 2 et. na litrze, odstawiając nafte własnym wozem do domu. 
„Kupującym zaś hurtownie całemi beczkami zawierającemi okcio 200 
litrów, daję jeszcze znaczny rabat. 

ME" Ktoby stoli z miejscowych odbiorców większej ilości Nafty u siebie 
przechowywać niechciał, otrzyma Asygnaty, za któremi zakupiony po tańszej 
cenie towar częściowo w moich znanych sklepach odbierać może. 

„, Na Prowincyę wysyłam we Wtorki i Soboty za przekazem %amó- 
wioną Naftę do wszystkich stacyj kolejowych, wypożyczając dobre uaczy- 
nia za miernę kaueyą, którą w całości zwracam, skoro franco dworze: Lwo- 
wski wypożyczone naczynie napowrót w dobrym stanie otrzymam. 
Eksplodującej lubo tańzzej Nafty, na której wielu handlarzy i domo- 
krążców dużo zyskuje, jako bardzo lichego, dla życia i mienia ludzkiego na- 
der niebezpiecznego towaru, który zawierając w sobie nadmiar lotnej bznzyny, 
prędko w lampach się wypala, wcale nie trzymam. 

. _ Nafta moja niezapałna, w cenie nieco droższa, wypala się zato w każ- 
dej lampie bezpiecznie do ostatka pali się oszczędnie płomieniem jasnym 
i spokojnym; nie wydziela żadnego kopciu i nie wydaje nieprzyjemnega odoru. 

Zamówienia przyjmuje i rychło uskutecznia kantor mego głównego mą- 
gazynu Tudzież zamawiać można w moich filiach. 


Piotr Miaczyński we Lwowie * 


ca Telefon do kantoru głównego składu Sykstuska 1. 47 | 


aem m W o ÓW WO E a a Te „ama a a PAT TT armea r MA 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca WŁ J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Kupon płatny. dnia I. stycznia [893 
od akeyi Galicyjskiego Banku kredytowego ścią- 
gnięty zostanie 
po 10 zł. wsi. austr. 
jako zaliczka na czysty zysk z roku 189% 
we Lwowie przy kasie głównej Banku lub 
we Wiedniu w Banku anglo-austryackime. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1592. 
Dyrekcya. 


syeu tąsffonqes tmofeiq oruzożąkm Wew], 


Sprzedaję tylko niezapalną naftę najlepszej jakości. 


Przedruk nie będzie opłacony 


